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— W dniu 7 (19) września, w sobotę^ o godzinie 
4ej, dany był u Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie­
go Księcia Mikołaja Mikołajewicza, w pałacu łazien­
kowskim, obiad na pięćdziesiąt osób, na który, prócz 
JW. Jenerał-Feldmarszałka, wielu jenerałów miało 
zaszczyt otrzymać zaproszenia. O godzinie 5VS łeb 
Cesarskie Wysokoście, Wielki Książę i Książę Piotr 
Oldenburgski, raczyli zaszczycić Swą obecnością, za­
bawę loteryjno-fantową w Saskim ogrodzie, urządzo- 
na na korzyść ruskiego towarzystwa dobioczynnosci, 
zkad Ich Wysokoście raczyli udać się drogą żelazną 
terespolsko-warszawską do Brześcia Litewskiego i m. 
Janowa.—Tegoż dnia, o godzinie lOtej z rana, Jego 
Cesarska Wysokość Książę Oldenburgski raczył zwie­
dzać w najdrobniejszych szczegółach Instytut Ale- 
ksandryjsko-Marjiński.

Onegdaj, dnia 8 (20) września, o godzinie 7 m. 45 
wieczorem, Ich Cesarskie Wysokoście: Wielki Książę 
Mikołaj Mikołajewicz i Książę Piotr Oldenburgski, 
w towarzystwie JW. Jenerał-Feldmarszałka, raczyli 
wrócić z Brześcia Litewskiego do Warszawy i prosto 
z banhofu drogi żelaznej zajechali do zamku, gdzie 
pili herbatę. O godzinie 9ej, Ich Cesarskie Wysoko­
ście zaszczycili swoją bytnością przedstawienie w tea­
trze wielkim, 'po ukończeniu którego, powrócili do 
Łazienek. (Dz. War.)

— W dniu wczorajszym, 9 (21) września, o godzi­
nie 11-tej w południe, odprawionem zostało przez 
arcy-biskupa warszawskiego i nowogeorgiewskiego 
Joanicjusza, w Mikołajewskiej ochronie dzieci żołnier­
skich, nabożeństwo żałobne za duszę; w Bogu spoczy­
wającego Cesarzewńcza Wielkiego Księcia Mikołaja 
Aleksandrowicza. (Dz. W.)______

— Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych 
w Królestwie Polskim ,— podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 16 (28) b. m. i r. o godzinie 3ej po 
południu w obecności Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starsze­
go, odbędą się na polu Mokotowskiem, wyścigi 
konne pp. Oficerów i niższych stopni konsystujących 
pułków Gwardji konnej.

Bilety wejścia są do nabycia w kancellarji Dyrekcji, 
przy ulicy Niecałej Nro 3 po cenie: Za wjazd powozem 

w środek hipodromu rsr. 5 kop. „
Za wjazd konno „ 2  „ „
Galerja główna, lub krzesło „ 1  „

boczna „ „ „ 50
Miejsce stojące „ „ „ 1-5

Członkom Towarzystwa służy prawo wejścia, za oka­
zaniem medalu otrzymanego na rok bieżący.

Bliższe szczegóły, afisze doniosą. (D. W.)
— Przyjechali do Warszawy jenerał-adjutanci: 

Prytwitz, z Petersburga; książę Radziwiłł\ z Łowicza; 
i szambelan dworu J. C. M. Markiewicz, z Peters­
burga;—wyjechali zaś: tajny radca Żukowski, do Pe­
tersburga.

  — arn " " ------------
.— Wczoraj w kaplicy Tana Jezusa przy kościele 

Archikatedralnym i Metropolitalnym Ś-go Jana, jako 
w dniu pierwszych imienin po śmierci ś. p. Mateusza 
Mielczarskiego, znanego organmistrza, odbyło się za 
spokój jego duszy nabożeństwo. Pozostała wdowa, 
dzieci i garstka prawdziwych przyjaciół, obecni byli 
na tem nabożeństwie i modły swe łączyli z modłami 
kapłana JKs. Kanonika Habielskiego, o wiekuisty spo­
czynek zacnego człowieka.

— Jutro, w' kościele WWch Świętych na Grzybo- 
wie, o godz: >9ej z rana, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Tekli z Sarnowiczów Slawni- 
c/ciej, na które pozostały mąż wraz ze czworgiem dzie­
ci, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

—6438—(14,370)
— W dniu 23 b. m. jako w pierwszą bolesną roczni­

cę śmierci ś. p. Macieja Szypowskiego, odbędzie się 
żałobna Wotywa, w kościele Śgo Krzyża o godz: lOej 
z rana, na które pozostała żona wraz z dziećmi, r  a- 
milję i Znajomych zaprasza, —6419—(14,368)

— Jutro, jako w przypadającą pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Julji Skwierczyńskiej, odprawione zosta­
nie za duszę jej o godzinie 7ej i pół z rana, w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
żałobne nabożeństwo, na które pozostali rodzice wraz 
z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych zmar­
łej zapraszaja. —6436—(14,367)

— Jutro, “o godzinie lOtej rano w kościele Śgo Jo­
zefa Oblubieńca na Krakowskiem Przedmieściu odbę­
dzie się nabożeństwo, za duszę ś. p. Józefa Sawickie­
go, Towarzysza sztuki Drukarskiej. —6456— (1444.)

 Dnia 2 (14) b. m. zmarł w Franzensbadzie war­
szawski Plac-Major, Paweł syn Ant: Nikiforów. Spro­
wadzenie zwłok ‘jego do Warszawy i pochowanie na­
stąpi w d. 11 (23) t. m. o godz: 10 z rana. 1 ozostale 
dzieci, zapraszają Wszystkich Znajomych zmarłego 
w dniu oznaczonym, na eksportaeję odbyć się mającą 
z Warszatvsko-Wiedeński ego banhofu, na cmentarz 
Wolski. —6445—(14,369)
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—  Aloizy Czuba Is hi, przeżywszy lat. 5 i miesięcy 3 
po trzechmiesięcznej słabości, w dniu 21-ym b. m.’ 
życie zakończył. Zmartwieni ciężką stratą ukocha­
nego dziecka rodzice, zapraszają Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok w dniu 23-m b. in
0 godzinie 5ej po południu, z kościoła parafijalnego 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej na 
cmentarz powązkowski. — G4f)2— (14,344.) ’

-— Doszła nas telegraficzna wiadomość, że w Dreźnie 
dnia 19 b. m. zgasł w kwiecie wieku ś. p, Aleksan­
der hrabia Grabowski. Urodził się 23 Maja 1847 r 
syn ś. p. Maxymiljana (zmarłego 24 Lutego b roku)
1 Marji z Baronów Rozenów. —6459—

—  Onegdaj zmarł w naszem mieście Leon Rotwand, 
współwłaściciel majętności Grochów, i ajent towa­
rzystw ogniowych angiejskich i ruskich.

—  Zal ubogich jest najpiękniejszem najchlubniejszem 
świadectwem, jakie zmarły człowiek pozostawia po so­
bie. I żal ten tern zaszczytniej otacza pamięć niebosz­
czyka jeżeli miłosierdzie które świadczył, nie było jał­
mużną tylko, ale zajęciem się, ratunkiem, podtrzyma­
niem sił ciała i ducha. Takie właśnie wspomnienia 
taxi żal pozostawia po sobie zmarły w dniu wczoraj­
szym Ksawery Franciszek Rakowski doktor med. i chi- 
rurgji. Nazwisko tego lekarza znane i popularne 
było w Warszawie; dawny bowiem mieszkaniec nasze­
go miasta z powołania już samego, należał do rzędu 
tych ludzi, których życie czynne głośnemi nieraz, zba- 
wiennemi często wyraża się objawami. — Ileż to 
błogosławieństw spłynęło na niego za skuteczny’ ra­
tunek dany w porę; ta ręka zawsze otwarta, to 
serce ciągle współczujące, te prawdziwe chrześcijań­
skie przekonania, dążyły tam, gdzie cierpiącą ludz­
kość domagała się porady, pomocy, opieki. A był to 
człowiek, który działał z przekonania, bo umocniony 
głęboką wiarą, najpewniejszym przewodnikniem, naj- 
sumejszem poparciem obrał sobie Chrystusowe słowo, 
ratował w Bogu, i opieka Boża widocznie czuwała 
nad jego działaniem. Trzeba było widzieć te tłumy 
ubogich, które każdodziennie w poobiednich godzi­
nach zbierały się u drzwi jego, żeby nabrać wyobra­
żenia o niezmordowanej działalności tego zdolnego
i szczęśliwego lekarza, a prawdziwie zacnego czło­
wieka. Z chorymi, którzy się jego opiece oddawali, 
łączyła go nie konwencjonalna umowa zwykłych le­
karskich stosunków, ale serdeczne współczucie. Dla 
każdego z nich, był to lekarz i przyjaciel zarazem 
Wiec też liczne grono obdarzonych przez niego zdro­
wiem i spokojem, współczuje ze smutkiem rodziny 
i błogosławi pamięci zacnego człowieka

—  Wczoraj z kaplicy kościoła parafijalnego Śgo 
Antoniego, przy u hcy Senatorskiej, przeprowadzono 
na cmentarz powązkowski, zwłoki ś. p. Marianny Do­
brzyńskiej, w 94 roku życia zmarłej.

—  Z  Lublina. Zmarli: Henryka ze Szwabów La­
skowska, wdowa po b. majorze b. wojsk polskich, 
przeżywszy lat 80, oraz Jan Rynaszhiewicz b officia- 
listą w archiwum akt dawnych. (Kur. Lub.)’
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■ , Kościół Sgo Franciszka Serafickiego, stoi
jak wiadomo, przy zbiegu ulic Zakroczymskiej i Fran­
ciszkańskiej. J J
i — ze^  J rontein. kościoła tego od ulicy Zakroczym­

skiej, był dawniej wystający plac, czyli cmentarz, ma­
jący z jednej strony ogradzający mvu-, z drugiej strony 
budowlę, przez którą wchodziło się do klasztoru Plac

ten w r. 1774 otoczony został kratą żelazną w słupach 
kamienych na podstawie marmurowej, a w niej brama 
i dwie boczne furtki z krat żelaznych.

Cały ten plac przedkościelny występujący na ulicę 
Zakroczymską stanowiąc jednę linję z domami Rynku 
Nowego Miasta, tym sposobem zacieśniał ulicę Zakro­
czymską znakomicie, która w tern miejscu nader była 
zwężoną. Ponieważ zaś kościół nie stoi pod kątem 
prostym do ulicy Franciszkańskiej, przeto dla zrówna­
nia go z linją tejże ulicy, poprowadzony był mur z bo-

kątny 10 2 CZeg° pozostał prz?  nim placyk trój-
Kiedy przed 50 latami regulowano wiele ulic w War­

szawie, ow plac czyli cmentarz wraz z pobocznem do 
klasztoru wejściem, w r. 1819 zniesiono, przez co 
kościół stanął tuż przy ulicy, a ulica sama rozszerzona 
została w tern miejscu.

( o, n.luru .°d ulicy Franciszkańskiej, to z niego, 
pizc7 , 30, latąmi korzystając, wybudowano sklepiki, 
w których mieściły się handelki z wiktuałami, gar- 
kuclime 1 1. p. ’ °

Teraz zaś, dla rozszerzenia w tern miejscu ulicy 
Franciszkańskiej, w tych dniach sklepiki te wraz zrau- 
rem zniesiono, a bok kościoła odsłonięty został.

Repertoar utworów dramatycznych, w których 
ma występować na naszej scenie p. Modrzejewska, 
został juz ułożonym. Jedno z dwunastu przedstawień, 
jak słyszehsmy będzie wyłącznie szekspirowskie. Pani 
Modrzejewska bowiem zamierza wystąpić w scenie
i ln Z T m  ?!*/1’’ 1 w Jeclnym całym akcie, tra- jedji Ryszard III, którą znakomicie wierszem rymo­
wym przełożył i zastosował do wymagań krakowsSe- 
go teatiu Józef Szujski. We fragmentach tych arcy­
dzieł Szekspira, grac ma także i Królikowski nie- 
wątpimy więc, że podobnie świetna reprezentada 
zgromadź! do sali teatru liczną i wyborową p u b £

—  Wisła, jak to wykazuje wczorajsza wiadomość
0 mierze jej głębokości, poczyna się podnosić. I jak­
kolwiek podnoszenie się owe wody jest bardzo po­
wolne, wpłynąć wszakże może zdoła na rozpoczęde 
kursowania berhnek i tratew z ładunkam f zboża 
Niski stan wody w Wiśle, w bieżącym roku, o ile
Unwvl’b Z r!? stagnacji w stosunkach han­
dlowych z Gdańskiem, z którego transporty węgli
1 śledzi, jako najtaniej kosztujące, zwykle wodą spła- 
wianemi bywają. Taniość ta spławu, o ile wiemy od 
kompetentnych, doszła obecnie do nader nizkiei ceny 
w skutek współzawodnictwa z koleją Bydgoska. U dc- 
wmano nas nawet, że w razie jeżeli nie nastapi rychło 
regulacja brzegów Wisły, to berlinki zaprzestaną po 
niej kursować. Z nieuregulowania więc koryta rzeki 
wypłynie drugie złe, to jest monopol kolei żelaznej. ’

Kursy waluty naszej na giełdzie berlińskiej, któ­
ra jest głównym regulatorem tutejszej, trochę się 
podwyższyły. j estto objaw żądań kupna naszych pro­
duktów na wywóz za granicę.

—  Jesteśmy na progu jesieni —  w porze tak zwa_ 
nego Rabiego la ła , charakterystycznego żarem palą- 
cjch promieni słonecznych w południe, chłodnemi 
wieczorami i niby bawełnianemi niteczkami podróżu­
jące mi w powietrzu, które chcą nam gwałtem przypo­
minać o wacie jako cieplejszym przyodziewku. Zkąd 
pochodzą te błędne nici śnieżne, unoszące się w atmo­
sferze.'' pyta niejeden i niezawsze znajduje zadawalającą



odpowiedź, wyręczając więc wielu z kłopotliwych obja­
śnień, nadmieniamy, że te śnieżnej białości przyczepki, 
oplatające nasze suknie i kapelusze w obecnej porze, 
pochodzą po prostu z oprzędów pajęczych, gęsto po 
polach rospostartych i zalegających krzewy całe. Spio- 
nek (tetragnatha extensa), należący do familii pają­
ków przędzących, wyroby swe nam gratis przesyła. 
Miljardy tych oprzędów zalega łąki i pola, a wiatr 
jesienny je gromadzi, spaja i gna na miasto na cieka­
wość męzkiego i żeńskiego pokolenia i zabawkę dzia­
twy. W czasie wiosny podobny puch pokrywa topole 
nasze, ale nie jest on wcale oprzędem pajęczym, ale 
materją z owoców drzew tych wytworzoną.

— Wczoraj na scenie Teatru Wielkiego, odbyła się 
próba „Cerulika Sewilskiego1'; w operze tej po raz pierw­
szy ujrzymy w roli Rozyny pannę Kwiecińską; Barto­
la przedstawi p. Kozieradzki, a Almavivę p. Filleborn, 
że jednakże jest cierpiącym, wystąpić podobno ma 
w tej roli p. Mikulski.

— Dziś rozpoczęły się lekcje w Szkole felczerów cy­
wilnych.

—  Piszą nam z Petrokowa: W dniu 19 b. ni. i r. przy 
rekonstrukcji mostu nieopodal tutejszej stacji kolei że­
laznej, słup przewrócony złamał nogę Zuzannie Schnell,
robotniczy. .

—  Donoszą nam z Druskiennik, iż znaczna liczba 
osób szukających u wód tamtejszych polepszenia zdro­
wia już się rozjechała, kilka jednak osób jeszcze w tym 
czasie przybyło. Deszcze -od dni kilku przeszkadzają 
kuracji; były już nawet przymrózki.

—  W tych dniach przyjechał z Suwałk do Warsza­
wy, na stałe zamieszkanie pan Aleksander Osipowicz, 
powieściopisarz i korrespondent z Suwałk do pism cza­
sowych warszawskich. Prace jego pomieszczały: Ty­
godnik Illustrowany, Gazeta Polska, Gazeta Rolnicza, 
i inne pisma, tudzież Opiekun Domowy, który drukował 
powiastkę p. Osipowicza p. n. „Herbaciarze.44'

—  P. Kazimierz Raszewski autor kilku dzieł dra­
matycznych przerobił z francuzkiego wierszem obrazek 
dramatyczny p. t. „Dom Miltona.14 O ile nam wiado­
mo, pracę tę odda Teatrowi Warszawskiemu.

—  Donoszą nam ze Zgierza , iż tamże amatorowie 
przedstawić mają wkrótce, na cel dobroczynny wido­
wisko teatralne, złożone z komedji „200,000 posagu441 
z krotochwili „Chłopi arystokraci.44

—  (Art. nad.). Przechodząc w tych dniach w cza­
sie południowym przez korytarz dolny gmachu przy 
kościele Śgo Jacka, napotkałem znaczne zebranie bie­
dnych, cisnących się przy kuchni miejscowej, a jak się 
dowiedziałem, oczekujących na pozyskanie Żupy Rum- 
fordzkiej (którą dawniej wydawano w gmachu Towa­
rzystwa Dobroczynności na Krakowskiem Przedmie­
ściu). Nie dziwiłem się ilością tych biednych, przeszło 
sto kilkadziesiąt osób wynoszącą; ale oburzyłem się 
na widok kilkudziesięciu dzieci po tę zupę przysyła­
nych przez rodziców, którzy oszczędzając siebie, po­
pychają sami to młode pokolenie do próżnowania i po- 
znajamiania z żebractwem, zamiast posyłania do Ochron, 
Szkółek, lub przyzwyczajania ich do robótek. Może 
to spostrzeżenie przypomni rodzicom, pragnącym mieć 
pciechę z swych dzieci obowiązki względem Jychże.

—  Dnia wczorajszego wrócił do Warszawy z arty­
stycznej wycieczki znany fortepianista, pan Aleksan­
der Chodecki i zamieszkał przy ulicy Żórawiej pod 
Nr. 16280.

— Pismo „Merkury44, ‘wychodzące przy Ekonomi­
ście, któremu, jako niezmiernie dbałemu o czystosc 
rodzinnej mowy, zawdzięczyć należy, wiele już całko­
wicie luli w części przyswojonych wyrazów kupieckich 
czysto polskich, zaczęło używać wyrązu księgowodz 
zamiast buchhalter (z niemieckiego buchfuhrer). Być 
może, że wyraz ten nie tak łatwo przyjętym będzie, 
ale jest to los w spólny wszystkich świeżo utworzonych 
wyrazów i aby tylko w piśmie był używanym, przej­
dzie później w potoczną mowę. Ża naszej pamięci mó­
wiono jeszcze kopersztych, speisszeiłel i t. p., a dzis 
wyrazy te chyba z ust człowieka dawnej daty i zaco­
fanego usłyszećby można; gdyby zapytano podrostka, 
czy książka jego jest z kopersztychami, napewno nie 
zrozumiałby tego. Wyraz księgowodz, tak jak w poło­
wie już przyjęty listonosz dobrze rzecz przedstawia.

—  Paryzki wydawca J. Hetzel, wydał w bieżącym 
roku przepyszną edycję „Powieści Perrault’a44 (Les 
Contes de Perrault), z illustracjami Dorńgo. Słynny 
rysownik objaśnił rzeczywistemi arcydziełami ołówka, 
czarodziejskie opowieści, które pomimo upływu blizko 
dwóch wieków od swego na świat pojawienia się, nie 
straciły nic na literackiej wartości. Fantazje Perraul- 
ta, są to krótkie, lecz pełne treści utwory, któremi 
zarówno zabawi się dziecię i zajmie poważny myśli­
ciel. Wiele z owych utworów posłużyło poetom i ma­
larzom za źródło natchnienia do dzieł nowych. Pierw­
sza edycja powieści Perrault’a wyszła w roku 1697, 
wydanie zaś obecne Hetzela, składa się z 40 in folio 
zeszytów, po cenie 50 centimów za jeden. U nas zaś 
dzieło rzeczone znajduje w księgarni Gebethnera 
i Wolffa.

—  Matejko zajętym jest obecnie wykończeniem 
obrazu wielkich rozmiarów, na wystawę paryzką w roku 
przyszłym.

—  Chociaż w przeciągu lipca przywieziono do An- 
glji pszenicy mniej niż w lipcu roku zeszłego, lecz 
w ogóle przywóz tego zboża w pierwszych siedmiu 
miesiącach roku bieżącego przewyższa o 17% , przy­
wóz w odpowiednim przeciągu czasu roku 1867. Z całej 
ilości pszenicy przywiezionej, a mianowicie: 20,706,791, 
kwarterów, Rossja dostarczyła 26% , Stany Zjedno­
czone 22% , Niemcy 16%, Turcja 12%, Egipt 12%, 
Illirja 4%, Chili 3% , Danja 1% , Kanada l%_i reszta 
krajów niewymienionych 3%- Przywóz z Ros^ji i z Aie- 
miec, daleko był mniejszym, niż w roku przeszłym, 
lecz za to znacznie się powiększył ze Stanów / j e ­
dnoczonych i z Egiptu.

—  Wspominaliśmy już o mającym się wznieść na 
cmentarzu powązkowskim pomniku grobowym dla ś. p. 
Kazanowskiego. Pan Pruszyński rzeźbiarz, któremu 
część artystyczna tego pomnika powierzoną została, 
jeździł w tych dniach do Szydłowca, w celu zamówie­
nia doń kamienia i już do roboty około niego przystą­
pił. Mieliśmy sposobność widzieć rysunek tego, jeżeli 
nie najwspanialszego, to przynajmniej jednego z naj­
wspanialszych pomników, jakie zdobią cmentarz po­
wązkowski. Jest on pomysłu p. Goebla budowniczego. 
Stanowi ośmiokątną kaplicę, zakończoną kopułą z oś­
miu kolumnami, pomiędzy któremi mieszczą sic orna­
mentu i popiersie zmarłego na konsoli, z kararyjskiego 
marmuru. Wewnątrz ołtarz. Cały pomnik z szydło- 
wieckiego, jakeśmy powiedzieli kamienia, wysoki bę­
dzie łokci 12, a szeroki łokci 6.

—  Wczoraj rozpoczęły się wykłady, na wydziałach 
Szkoły Głównej.
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 We Czwartek na scenie Wielkiej, danym będzie
po raz drugi, balet „Fiametta“ na dochód pierwszej 
tancerki, panny K. Stefańskiej.

— Artysta dramatyczny Ludwik Panczykowski, po­
wrócił już ze wsi, gdzie bawił parę tygodni za urlo­
pem, celem poprawienia zdrowia. Wkrótce też wystą­
pi na scenie.

— W mieście Ostrołęce urządzoną została stacja 
do przyjmowania telegramów.

—■ (Art. nad.) Panie Redaktorze! Różnego kszałtu 
i kalibru miary używane obecnie do ciał sypkich, i za­
chodząca wielka stosunkowo między niemi różnica, 
zniewalają mnie do napisania kilku słów w tym 
przedmiocie. Naprzód o ile mi się zdaje, to podług 
przepisów, wszelkie ciecze mierzą się naczyniami po- 
dłużnemi, to jest wysokiemi a wązkiemi, zaś ciała 
sypkie, szerokiemi, jednakowoż czy to skutkiem po­
stępu na drodze spekulacji, nakazującej handlującym 
mieć bliższą na siebie baczność, czy też niewiadomość 
używania właściwych miar i naczyń tak do produktów 
jakoteż i cieczy, dość, że kupujący nigdy nie są zado­
wolonemu Wprawdzie niezadowolenie to jest w zasa­
dzie najzupełniej usprawiedliwione, gdyż między mia­
rą  wązką a szeroką jest znakomita różnica, którą na 
gorącym uczynku schwytać udało mi się: porównaw­
szy bowiem ilość śliw'ek węgierskich zawartych 
w dwóch naczyniach odmiennych kalibrów jednej niby 
objętości przekonałem się dostatecznie, że kiedy ni­
ska a szeroka kwarta obejmowała 40 śliwek, w wąz- 
kiej zaledwie 24 ich znalazło się. Agrykola.

— Panu //. S. Artykuł pański drukowany być nie 
może.

S p r a w o z d a n ie  z e s z l e t y g o d n i o w e  G ie łdy  W a r s z a w ­
sk ie j .  G ie łd a  n a s z a  w  zesz łym  tygodn iu  z p rzyczyny  św ią t  u 
i z r a e l i tó w  p rzez  dw a dn i  fo rm aln ie  p raw ie  by ła  n ieczynną,  
p r z e z  r e sz tę  dni  tygodnia ,  z a p o t rz e b o w a n ia  r e m e s  t a k ż e  by ły  
dość o g ran iczone ,  tak ,  że  o b ró t  tygodniow y p rzed s taw ia  b a r ­
dzo  fz c z u p lą  sam mę; tej  to  okoliczności też  p rz y p isa ć  n a l e ­
ży, ż e  p rzy  znacz nych  f lu k tu a c ja c h  n aszych  walorów w B e r ­
linie,  u  n a s a ż j o  zag ran iczn e  ty lk o  p rzez  dwa dn i  znacznie j  
było  podnies ione ,  a  w  k o ń cu  się do podw yżki k u r s u  weksli  
p ru sk ic h  o ' / „ %  (z 119" / u ,  " 9 2/3 n a  l 2 0 ' / 6, 1192/ 31, lon ­
d yńsk ich  o ' / 4% i  a  p a r y s k ic h  o V8%  ogran iczy ło .  M am y n a ­
dzieję, że  tyd z ień  p rzysz ły  n am  lepiej  posłuży .  W ięcej  oży ­
wiony był  w ty m  tygodn iu  ru c h  w p a p ie ra c h  publicznych. 
L is tó w  z a s taw n y ch  zak u p io n o  w su m m ac h  większych,  t a k  
p ierw sze j  j a k  i d rugie j  serji,  z ró ż n e m  pow odzen iem , w k o ń ­
cu je d n a k ż e  k u r s  ich  stanowczo się popraw ił ,  serj i  pierwszej 
o ’/F /o, a  se r j '  d rugiej  o 7 S° /S. Z b y t  l i s tó w  likwidacyjnych 
sz ed ł  t r u d n ie j ,  m ianow icie  po n a d e s z ły c h  wiadom ościach  
z B erl ina ,  d a rz ą c y c h  te n  p a p ie r  obn iżen iem  k u r su  od j e d n e ­
go r a z u  p raw ie  o ca ły  p rocen t ;  lękliwi właściciele tu tejs i  śp ie ­
szyli  się go tan ie j  zbyć,  obaw iając  się dalszej jego  deprecjacji , 
z  czego odw ażnie js i  k o rz y s ta ć  n ieom ieszkali .  Z  popraw ą k u r ­
su  w Berl in io  i tu  się o p am ię tan e ,  a  k u r s  się nieco znowu 
popraw ił ,  pozos taw szy  w  ki ń c u  p rzy  obniżen iu  ty łku  o ’/ 3%  
w ynoszącem  Pięc ioprocen tow ej  pożyczki Stieglitza, bi le tów 
b a n k u  C e sars tw a  i m e ta l ików  n iew ielk ie  summy się p o ja w i­
ły ,  a żo k u rsy  ż ą d a n e  n i e b y ł y  wygórowane,  ła tw y zna laz ły  
pokup. Z  akcj i  kolei że laznyc h  j e d n e  ty lko  bydgosk ie  by ły  
posz uk iw ane  i to w sum m ac h  znaczn ie jszych ;  t ran zak o je  u-  
s k u te c z n ia ły  się dość ła two, a k u r s  podn iós ł  się o ' , 3% .  0 -  
p rócz  p ry w a tn y c h  osób i B a n k  P o lsk i  zn a c z n ą  sp ie n ię ży ł  
kw otę .  A k c je  te respo lsk ie  d a rem n ie  by ły  poszuk iw ane ,  bo t u ­
te js i  w łaściciele  ich nie  chcą  j e  zbyć po dzis ie jszym  kurs ie ,  a 
w B er l in ie  i więcej je szcze  w P e te r s b u rg u ,  t r z y m a ją  się dość 
dobrze .  (G. H  )

— Dnia 12 Września b. r. we wsi Rachanie, gmi­
nie Rachanie, powiecie tomaszowskim gub. lubelskiej, 
pisze jeden z prenumeratorów Gazety Polskiej, że 
spadł grad wielkości orzecha laskowego i na trzech 
wiorstowej przestrzeni, pokrył grunty dworskie i wło­

ściańskie warstwą lodu, 6 cali grubą. Grad rzeczony 
(donosi korrespondent) leżał w niektórych miejscach 
przez całą Sobotę. Po nim nastąpiła znów straszna 
ulewa, i poczyniła znaczne szkody w ozimych zasie­
wach. W czasie panującej nawałnicy uderzyły dwa gro­
my, ale nie zrządziły żadnej szkody.

—  Autor wielu obrazków i rysunków w pismach tu­
tejszych pomieszczanych, pan Leon Kunicki, przybył 
na dni kilka do Warszawy.

— W zakładach fabrycznych pod firmą Lilpop i 
Rau, buduje^ się obecnie most konstrukcji kratowej, 
który ma byc rzuconym przez Bug. Długość tego mo­
stu wynosi 952 stóp, szerokość przeszło 16.

— W dniu onegdajszym, pies do Jana Kucza, rzeźni- 
ka pod nr 1654A zamieszkałego należący, urwawszy 
się z łańcucha, wybiegł na ulicę i ukąsił w twarz prze­
chodzącego podówczas przez ulicę Hożą, 16-to letniego 
Franciszka Szymaniaka, który odesłany został na ku­
rację do szpitala Dzieciątka Jezus. Pies nieokazywrał 
się być dotkniętym wścieklizną, zatem pozostawiony 
na uwięzi. (G-. Polic.)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od J. O. rs. 1, dla wdowy Nejmanowej z 4giem dzieci 
pod Nr 2701;— od A. S. rs. 3, dla tejże;— od W. W. 
kop: 50, dla tejże;— 0d O. kop: 50, dla tejże;— odT.S. 
rs. 3, połowę to jest rs. 1 k. 50, dla wdowy Nejman, 
drugą do rozporządzenia Redakcji;— od O. kop: 50, 
dla ucznia na wpis W. K

Roboty ziemne pod kolej żelazną Poznańsko-To- 
ruńską, mają być już najdalej z d. 1 Października r. b. 
rozpoczęte.

—- Zbiór owoców w całej Galicji wypadł bardzo po­
myślnie.

—- W okolicach Torunia cena kartofli jest 17 V, sgr. 
za korzec.

W Galicji ma powstać nowa fabryka cukru, nie­
daleko Sędziszowa.

— Kolej żelazna Karola Ludwika, powierzyła swoje 
jnteresa spedycyjne w Brodach domowi Franki et 
Comp-

— Co do rezultatu tegorocznych zbiorów w Galicji, 
donoszą nam , ze w wielu okolicach użalają się bardzo 
na niewydatnosc żyta, w skutek czego nawet podnio­
s ł y  się ceny jego.

— Tegoroczne walne zgromadzenie towarzystwa 
pszczelno-jedwabmczego i sadowniczego w Krakowie, 
nastąpi w cl 1 Października.

— D. 13 b. m., wrócili już do Krakowa aktorowie 
tamecznej sceny polskiej z Krynicy.

— Dr. Alexander Bojarski, nadzwyczajny profesor 
prawa i postępowania karnego na Wszechnicy Jagiel­
lońskiej wT Krakowie, mianowany został obecnie proles- 
sorem zwyczajnym tychże przedmiotów.

— Z powodu ważnych i pilnych robót górniczych, 
zwiedzanie kopalni w Wieliczce przez turystów, od 21 
do 29 Września r. b. wstrzymane zostało.

— Filozof czeski M. Leonardi zaprasza na dzień 26 
b. m., wszystkich filozofów świata, na kongres. W wy­
danej odezwie Leonardi zapewnia, że reprezentanci 
wszystkich szkół filozoficznych przyjęci zostaną, we 
wTotach Pragi, z równą życzliwością i gościnnością.

— W  Kra/roicie. Dnia 19go b. m., dwie służące 
w domu Thorna na Stradomiu, kłóciły się, a na­
stępnie tak zaciekle biły się ze sobą, że przełamaw­
szy poręcz ganku, obie spadły z drugiego piętra na



podwórze. Odwieziono je do szpitala, mocno potłu­
czone i ranione.

— Dnia 29go b. m. rozpoczyna się w Krakowie 
dwu-tygodniowy jarm ark święto-Michalski.

— Professor Słowikowski, w Krakowie, posiada 
kielich pięknej formy, nieco spłaszczonej, z napisem 
łacińskim Marji - Teressy. Wśród arabesków, wyo­
brażony jest po jednej stronie herb Austrji, po dru­
giej herb miasta Lwowa.

— Dla czego Wiedeń jest tak wesołem miastem, 
podajemy tu objaśnienie z wykazu, wydanego przez 
urzędowe, statystyczne bióro tegoż miasta, a ogłoszo­
nego w „Allgemeine Zeitung”. Cyfra zawartych związ­
ków małżeńskich w roku 1802 dochodziła do 5,134, 
w r. 1865 zeszła do 3,602 aktów. Jestto 29% mniej!
W całej zaś Austryi w roku 1851 wykazano zaślubin 
336,801, a w r. 1865 tylko 296,545. Dalej — na 1,000 
urodzonych w Wiedniu dzieci, w tymże samym perjo- 
dzie (1862— 1865), przypada 491 urodzonych ze związ­
ków nieprawych. Jestto cyfra przewyższająca poda­
wane przez najludniejsze nawet m iasta, w Paryżu bo­
wiem na 1,000 przypada 276, a w Berlinie 163. W do­
mach pożyczek na fanty w r. 1862 na 1,000 zastawni­
ków nie wykupiło swych rzeczy 27, w r. 1866 na takąż 
cyfrę 47. Do kass oszczędnośei w perjodzie od 1861 
1865 wniesiono mniej w:kładek niż lat poprzednich o 
12% , wycofano zaś do 14%. Wycofanie to oszczędzo­
nych zapasów ciężko zarobionego grosza, wynikało 
głównie z roznamiętnienia się do gry w liczbową lote- 
rję, od której dochód w r. 1860 wynosił 4,000,000 flo­
renów, a w 1865 doszedł do przeszło sześciu miljonów 
florenów. Cyfra roczna wypadków kradzieży drobnych 
podniosła się o 52% , oszustw o 32%, a samobójstw o 
36%. Upadłości handlowych w r. 1861 ogłoszono 67, 
w 1867 — 240.

— W Paryżu pojawiła się obecnie trzecia Patti, — 
śpiewaczka ta jest siostrą słynnych Adeliny i Carlotty. 
lmpressarjem sióstr Patti jest niejaki Strakosch, o któ­
rym utrzymują, że może dostarczyć każdej scenie 
w Europie artystkę pod nazwiskiem Patti. I  nic w tern 
dziwnego, iluż to bowiem prawdziwych Jeanów Ma­
rji Farina wyrabia prawdziwą kolońską wodę? Tylko 
taki zbytek P a tti, doprowadzić może publiczność do 
antypatji. . .

— Organ muzyczny „Signale", donosi, że tenor bei- 
linskiej opery Wachtel, kupił obecnie z uzbieranych 
oszczędności willę pod Wiesbaden za 50,000 gulde­
nów. Zdobyć się na coś podobnego rzadko się udaje 
nawet sławnemu basiście, a prawie nigdy reżysserowi, 
choć ten jest przecież duszą każdego przedstawienia.

— Obecnie odbywa się w Wiedniu zjazd artystów 
malarzy i rzeźbiarzy. Celem (ego zjazdu jest organi­
zowanie prowincjonalnych wystaw sztuk pięknych, a to 
dla rozbudzenia szerszego zamiłowania do nich.

— W Starogrodzie pomorskim, tego roku między 
innymi składał w tamtejszem gimnazjum egzamin doj­
rzałości 32 letni abiturjent. Przez wojskowość i woj­
ny kilkakrotnie wyrywany był z ławek szkolnych, je­
dnakże nie spoczął rychlej, aż celu dopiął.

— W sali ćwiczeń wojskowych w warowni Śgo Anio­
ła na Malcie, pękła d. 14 b. m. bomba i z a b iła  podoffi- 
cera artylerji, 5 kanonierów’ i dwóch robotników.

— W zeszłą niedzielę w Berlinie, został na gorą­
cym uczynku schwytanym były czeladnik krawiecki, 
który ucinał gwałtem kilkunastoletniej blondynce dwa

I warkocze. Podobne kiadzieże gwałtowne włosów, 
przed kilku laty były w Prussacli na złodziejskim po­
rządku dziennym. Niejedna też piękność z tego po­
wodu bywała podwójnie winną, bo nietylko, ze me 
stroiła swej głowy włosami własnemi, ale kiadzio-
nemi. „

— Umarł temi dniami w Rzymie monsignor Ca- 
stellani, sekretarz kongregacji brewów; zszedł takoż 
z tego świata jenerał neapolitański Klicki Lagrange, 
żyjący w Rzymie od czasu upadku Franciszka H-go , 
z małej pensji, jaką mu Papież był wyznaczył, i z li­
terackich utworów córki,swej, piękne piszącej romanse
i powieści.

— W Londynie zbiera się. towarzytswo areostatów, 
w celu urządzenia w mieście kommunikacji, za pośre­
dnictwem balonów. Koszta tego przedsiębierstwa obli­
czono na 30,000 funtów szterlingów.

— W dokach czyli składach portowych kompanji 
handlowej zachodnio-indyjskiej w Southampton, pow'- 
stał ogień d. 4. b. m. i niezmiernej wartości zrządził 
szkodę. Ugaszono go dopiero w nocy.

— Proces wytoczony niedawno przed sądy paryzkie 
przez p. Blaize de Bury o prawo własności do jednej 
z oper Mayerbeera, pomimo to, że p. de Bury jest auto­
rem libretta niezapłaconego przez nieboszczyka, został 
rozstrzygniętym na korzyść rodziny Beerów. Dzieła 
więc pośmiertne, wszystkie, stosownie do woli przez 
Mayerbeera w testamencie objawionej, pozostaną w rę­
kach jego rodziny, aż do czasu, w którym się pojawi

- w niej znowu jaki miłośnik muzyki i kompozytor.
— Znany w Prusach fabrykant broni palnej Koppel 

z Solingen, bawiąc obecnie w Paryżu, ofiarowabksię- 
ciu cesarskiemu szabelkę n a d e r  bogato_cizel£waną.

— Pan Berendt, budowniczy, wczoraj powrócił z za 
granicy do Warszawy.

— Z pomiędzy utworów popularnych, które w ciągu 
tego roku wydane zostały, broszura D-ra Wejcenblut, 
p. t. „Popularny pogląd na choroby syfilityczne“, zje­
dnała sobie słusznie powszechne uznanie. Najważniej­
szą bowiem rzeczą dla każdego czytelnika, jest prze- 
dewszystkiem poznanie natury cierpienia o którem 
mowa. Wyjaśnienie właśnie takowej ze stanowiska 
czysto naukowego, w sposób jednak najzupełniej dla 
każdego profana przystępny, autor położył sobie za 
główne zadanie, z którego w zupełności się wywiązuje. 
Oprócz tego porusza bardzo wiele nader ciekawych i 
ważnych kwestji, obchodzących niemal cały ogół. Po­
czytujemy sobie przeto za prawdziwy obowiązek, zwró­
cić uwagę publiczności na rzeczoną broszurę.

— 6402 —
— Paulina Paszkowska właścicielka Magazynu, wy­

jechała za granicę, w celu zaopatrzenia swego zakładu 
w najświeższe towary. — 6,434—

— Pan Kazimierz Oholslti, artysta muzyki, po przy­
byciu ze Świerzów, zamieszkał przy ulicy Krakows:- 
Przedmieście, w domu zwanym na Dziekance, wprost 
Poczty. — 6,449 — .

— WKassyno dawniej Frnncuzkiem, przy ulicy feto- 
Krzyzkiej, jutro, a następnie codzień, Towarzystwo 
Artystów Niemieckich, będzie dawać przedstawienia, 
składające się ze śpiewów i scen k o m i c z n y c h . - - 6 4 5 0 —

— Choroby kobiet i dzieci; choroby gardła i płuc 
laryngoskopia, pulweryzacja. Dr. Kohn, ulica Królew­
ska, Nr. 1062 dom Jeziorańskiego, od 3-ej do 5-tej po 
południu; biednych darmo. —5891— (7-15) (13269)



— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem (pneu­
matyczny) D-ra Wincentego Brodowskiego, ulica Wiej­
ska, Nr 1734 (nowy 16), przyjmuje chorych codzien­
nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, i od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących na chorody piersiowe, nerwowe, 
głuchotę, koklusz i na ogólne osłabienie. —6211—

— Doktor Andrć Lebel magister farmacji fakulte­
tu medycznego paryzkiego (1842), doktor medycyny 
tego fakultetu (1851), lekarz rządową praktyką zaj­
mujący się z polecenia ministra Rolnictwa i Handlu 
(1854), za powrotem z Petersburga, kilka dni tylko 
przepędzi w Warszawie i udzielać będzie rad swych 
w słabościach hemoroidalnych, w krwotokach, w wy­
padkach wypadnięcia kiszki prostej, zwyrodnieniach 
rakowatych i t. p., od godziny 10 do 12 w południe i od 
3 do 6 wieczorem w mieszkaniu swem czasowo w ho­
telu Maringa, na placu Zielonym. Szwajcar wskaże.

— 6345 — (14,217)

TELEGRAM WŁASNY
l i l  lM I  I I I  W A R S Z A W S K IE G O .

Łowicz, 22 Września, godz. 10 minut 20 rano.
Dziś jarmark jeszcze jest dość ożywiony. — Koni 

w ogóle sprowadzono do 3,000. Największy pokup 
jest na woły i owce. Kupujących niewielu, ztąd ceny 
na wszystkie produkta i inwentarze spadają.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W obozie pod Lannemezan, cesarz nic nie mówił, 

a przy stole ograniczył się tylko toastem: „za zdrowie 
armii.“ Powiadają, że z objaśnienia mowy króla prus­
kiego w Kiel, z jakiem ni stąd ni z owąd, wysunęli się 
trzej jego ministrowie, miał być bardzo niezadowo- } 
lonym.

W d. 17 b. m. w Metz, wyleciała w powietrze fa­
bryka ładunków do szaspotów. Było w niej zajętych 
pracą 109 osób, to jest 85 kobiet i 24 mężczyzn. 0- 
gień powstał stąd, że jedna z robotnic rzuciwszy ko­
leżance nożyczki, końcem ich trafiła w piston, który 
spowodował explozję. W okamgnieniu z hukiem i trza­
skiem wszystko rozerwało się na cząstki, a deski z ba­
raków rozrzuciło jak drobne trzaski. Kiedy straż o- 
gniowa nadjechała, okropny widok przedstawił się jej 
oczom. Dziedziniec arsenału wyglądał jak pobojowisko: 
16 trupów spalonych do niepoznania, 59 ciężko ran­
nych, mnóstwo innych mniej więcej pokaleczonych 
leżało na ziemi. Większa część kobiet miała mężów. 
Minister spraw wewnętrznych posłał tymczasowo 
10,000 fr. wsparcia, a Cesarz z Cesarzową przyrzekli 
mieć staranie o rodzinach dotkniętych tym wypad­
kiem.

Paryzki korrespondent „Gazety Kotońskiej14 donosi, 
że wiadomości z Hiszpanji każą się spodziewać no­
wego rewolucyjnego ruchu, który tym razem nie 
z Madrytu, Sewilli albo Barcellony, ale raczej w pro­
wincji Gallicji swój początek weźmie. Krążą wieści, że 
jenerałowie Dulce i Serrano zniknęli z wysp Kanaryj­
skich Jenerał Contreras znajduje się już w Galicji dla 
organizowania przedsięwzięcia zamierzonego wspólnie i 
jednocześnie przez stronnictwo Prima, Zjednoczenie 
liberalne (Unione liberal) i kilku demokratów. Rząd

hiszpański wie o całym tym projekcie, ale obecnie 
jest zanadto bezsilny, aby mógł go uprzedzić. Jene­
rał Pierrard opuszcza w przyszłym tygodniu Paryż, 
w towarzystwie sławnego przywódcy katalońskich ro­
botników, Clavć’go i również udaje się do Gallicji.

Życzenia wypowiedziane w niektórych dziennikach 
austrjackich na korzyść reformy systemu wyborów, 
reprezentantów do Rady państwa, znalazły echo 
w sejmie prowincjonalnym Niższej Austrji. Deputowa­
ny Stendel zaproponował temu zgromadzeniu, ażeby 
zrzekło się prawa mianowania deputowanych z Niższej 
Austrji. Wniosek ten odesłanym został do kommissji 
dla spraw konstytucyjnych.

Sejm kroacki zgromadzony w Zagrzebiu, ma zająć 
się wkrótce kompromissem postanowionym przez kom- 
missją peszteńską odnośnie do stosunków politycznych 
i^ administracyjnych pomiędzy Węgrami a Kroacją. 
Kompromis ten jest powtórzeniem, chociaż na mniej­
szą skalę podstaw, na których opierają się układy za­
warte pomiędzy Węgrami a Cesarstwem Austrjackiem. 
Według tego aktu, Kroacja nie przestaje być częścią 
integralną Węgier, od których tylko pod administra­
cyjnym względem jest odłączoną. Samorząd jej we­
wnętrzny osłonięty jest rozległemi ustępstwami. Kroat 
będzie zasiadał w ministerjum węgierskiem, a bana 
kroackiego mianować będzie sam Cesarz, na wnio­
sek ministerjum. Dochody i wydatki rozdzielone 
będa według systemu przyjętego dla spólnych i szcze­
gółowych dochodów i wydatków węgierskich w sto­
sunkowej wysokości cyfr. Inne życzenia kroatów nie 
zostały w Peszcie ziszczonemi, i tak, miasto Fiume, 
o które się upominali, pozostanie portem węgierskim. 
Co do pogranicza wojskowego, nic nie postanowiono; 
pobrzeża Dalmacji, które kroaci również chcieli przy­
łączyć pozostały przyłączonemi do Cislitawii.

Donosiliśmy już o wkroczeniu kilku oddziałów po­
wstańczych, wybornie uzbrojonych do Bulgarji, i że 

j  Pasza Widdynia pośpieszył na ich spotkanie. Zdaje się 
i że powstańcy uprzedzili go, gdyż według doniesień 

dobrze poinformowanych dzienników, że powstańcy 
znajdują się na Starej Pianinie. Tak nazywa się rozle­
gła góra pokryta lasami i najeżona szczytami i niedo- 
stępnemi jaskiniami. Rozciąga się aż do bram warowni 
Widdynia i ta to właśnie okoliczność czyni pobyt po­
wstańców na Starej Pianinie bardzo niebezpiecznym.

Mówią, że warownia już zniosła kilka mostów i u- 
zbroiła wały. Paniczna trwoga panuje w Widdyniu i 
w jego okolicach, i wielu muzułmanów opuszcza wsie i 
chroni się do miasta, pomimo że naczelnicy band ro­
zesłali świeżo do mieszkańców paszaliku widdyńskiego 
proklamacją, w której zapewniają, że tylko „armii tu­
reckiej*' są nieprzyjaciółmi. W miarę jak powstanie sił 
nabiera, anarchja w kraju wzrasta.

Lada chwila, były książę Aleksander Karageorgie- 
wicz, przybędzie do , Semlina w towarzystwie dwóch 
kommissarzy węgierskich i sześciu ajentów policyj­
nych, dla stawienia go do oczu spólnikom jego uwie­
zionym w Semlinie. Po tej konfrontacji rozpoczną się 
ostatnie rozprawy w processie dotyczącym Topczyder- 
skiej zbrodni, a następnie stan oblężenia zniesionym 
zostanie w Belgradzie.

(Ind. bel., Nordd. Al. Ztg, Neue preuss. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 20 Września, godz. 11 m. 20 wnocy.

Paryż 20.—„Gaulois44 donosi, że rewolucyjny ruch



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEMU Nr
W torek. Dnia (10) 22 Września. —  Rok 1868. __________

Przyjechali do Warszawy*
Bieńkowski Konst: oby: z Pieścidła nr 1363a; Hr: Bnm- 

■ki Józef oby: z Osiecy nr 1363a; F re id e n re ^ h  K a r o l o ^  
z St--Petersburga nr ls e sa ; Kurtz Bron: oby. z onrzczynna 
nr 1364* Hr: Łuszczewski Paweł obyw: z Pęczyc nr I574i; 
Minasowicz Juljan  oby: z Potycza nr 649; Podkanski Juljusz 
oby  z Potworowa nr 219la.

Wyjechali * Warszawyi
Bułgaryn Michał obyw: do Grodna; Grynberg ^ c h m a n  

kup- do Grodna; Maj Franc: oby: do Austrji; Hr: Plater Zi- 
berg oby: do Pass; Sileti Fortunat obyw: za g ran icę_ _ _ _

N ow ości Polskie
w Księgarni i Składzie Nut Maurycego Orgelbranda, 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 1 nowy.
Flaniarion : Wielość światość zamieszkiwanych. Stu­

dium w którem wykładają, się warunki zamieszkaluości ziem 
niebieskich, roztrząsane ze stanowiska astronomji, fizjologji 
i filozofji naturalnej. Przełożył J. W a g a . Rs. l Kop. 50.

Kabała odpowiedzi wierszem bardzo trafnie dająca; u- 
łożona przez Winc. Chęc... Kop. 15. ,, . .

Kraszewski Józef: Kamienica w długim rynku.
Powieść. Kop. 90. .

IjRten: Studja nad człowiekiem. Przekład z francuzkie- 
go, z przedmową K. Forstera. Rs. 2 Kop. 40.

lie llrun Tomasz: Komedje prozą i wierszem.
M orzyeki: Uwagi nad systematem fizjologji powszech 

nej przez Supińskiego ułożonym. Kop. 32.
V lą»kow *ki Hr: Psychiatrja. Ze3zyt I. Część ogól­

na. Rs 2 Kop. 30. .
P rz e w o d n ik  zabaw'. Opis 70 gier towarzyskich, 

bieganych, siedzących, ustnych i pisanych; dla młodzieży i 
dorosłych, wraz z opisem 28 kar odbywanych za fanty.
Kop. 40. . ^

Słowacki Juljusz: Żmija. Romans poetyczny z po­
dań Ukraińskich. Kop. 40. W oprawie ze złoconemi brzega­
mi, Kop. 70 , „ .

Struve Henryk »r: W ykład systematyczny logiki, 
czyli nauka dochodzenia prawdy. Zeszyt Iszy, z prenum era­
ta  na ligi, Rs- 1 , . , . .

Urbański A ureli: Podlotek. Komedja w 4ch aktach,

^Wernie Henr.: Przewodnik wychowania. Rs. 1 K. 20.
U  h tia  Perpetua, czyli zastęp_ bohaterów chrze­

ścijańskich. Obraz z Illgo wieku. Rs. i Kop. 35.
Wiedza. Zbiór popularnych odczytów zlitaratu ry  i nau­

ki. Zeszyt Yty. Ulepszenia w społecznem i ekonomiczuem 
położeniu kobiet, przez Dra Holtzenuorfa. Kop. 20.

Wllkońska Paulina : Macocha. Powieść. Kop. 60.
(1 — 1) —6341 —

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Gebethnera i 
Wolffa, w Warszawie, otrzymała na s k ł a d  g ł ó w n y  
nowe dzieło p. t.:

Chevalier Michał: Wpływ swobód ekonomicznych 
na postęp społeczeństwa, z francuzkiego przełożył Stanisław 
Czarnowski. W arszawa 1 86 8 . Kop. 20 .

Książka powyższa znajduje się do nabycia w znaczniej­
szych księgarniach w Warszawie i na prowincji.

(1 —3)______ -6 3 0 3 —

Kominissja Likwidacyjna, w skutek  podania 
P. Aleksandra Czyńskiego, Akwokata przy Trybunale Cy­
wilnym w Kaliszu, podaje do powszechnej wiadomości: jako 
zagubione przez niego l i ś c i e  Sztuk Listów Likwi­
dacyjnych wartości 100-rublowej, od Nr 87,173 po Nr 
87,183 włącznie, Ks. 0  stron. 7 3, pozostają zakwestjonowane.

(2—3) —6325 —(D. W.)

Komisarz Administracyjny Cyr, 7 i 8  m .lK arszawy.  Na 
żądanie Pełnomocnika nieobecnych Sukcessorów, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż w d. 12 (24) Września r. b., w do­
mu pod Nr 1103 lit. b, przy ulicy (plac Grzybowski), o go­
dzinie 12 w południe, rozpocznie się sprzedaż przez publicz­
ną licytację: Garderoby, mebli, billardu i innych sprzętów 
po zmarłym Karolu Bogumile dwóch imion Zimmerman, Ba- 
warją i Restauracją utrzymującego, za gotowe pieniądze.

(2—3) —6343 — (D. W.)

—  Dyrekcia Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skej, podaje do wiadomości powszechnej, że z powodu 
przypadającego na Śty Mateusz dorocznego jarmarku 
w mieście Łowiczu, dia dogodności osób udających się 
na ten jarmark poczynając od d. 8 (20) do 13 (25)b.m. 
włącznie sprzedawane będą bilety do powozów ldasy 
Ii-ej i III-ej, za opłatą zwyczajną z powrotem bez­
płatnym.— Za biletami temi można odbyć podróż każ­
dym pociągiem osobowym wychodzącym z "Warszawy 
i każdym podobnym pociągiem powrócić w czasie wy- 
żćj oznaczonym.

"Warszawa, d. 17-go Września 1868 r.
(2— 2) — 6312—

NACZELNIK RADZIMIŃSKIEGO POWIATU.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 11 (23) 

Września we Środę, o godzinie 12 z rana w mieście R a­
dzyminie, będą sprzedawane przez publiczną licytację przez 
Sekwestratora skarbowego różnego rodzaju meble palisan­
drowe i mahoniowe, jakoto: Kozeta, Kocz, Lando, Sanie i 
Konie, wartość których to przedmiotów wynosi około rub. 
sr. 1300. ( l —l) —6427—(14,321)

  Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michała Glucksbei-*» w Warszawie przy ulicy Krahowskie
P r z e d m i e ś c i e ,  w domu W-go Grodzickiego Nr 9 (411), otrzymała na skład Główny dzieło pod tytułem:

Ł
studjum, w którem wykładają się warunki zamieszkalności ziem niebieskich, rozstrząsane ze stanowiska astronomji, f i­
zjologji i filozofji naturalnej

przez KAMILLA FLAMAR10NA,pi  UVU U U i U A U M * - ---------------------------------------— — - J

pomocnika astronomji przy Obserwatorjum Cesarskiem w Paryżu, Professora astronomji, redaktora Cosmos,“ wielu towa­
rzystw uczonych członka i t. d., z 5-ma tablicami figur astronomicznych, z francuzkiego przełożył po polsku J. \ V A
GA, tom in 8 vo wielkie. Cena egzemplarza rs. l kop. 50. . . .

Rozejście się licznych edycji oryginału, w przeciągu kilku lat dostatecznie przemawia za wartością dzieła^ Tło
macz uzupełnił przekład notat/m i i objaśnieniami obejmującemt kilkadziesiąt
kładu, nie przechodzi ceny oryginału. Dzieło to odznacza się zatem wysoką wartością naukową i  rzadką przy ,P

y Sprzedaje się w Warszawie, w powyższej księgarni, oraz w innych 1 prowinęji
blinie, H Hui-tiga i J. Mltwoeha w Kaliszu, Kohna w C zęstoch ow  e i Petrokowie,
ku L le b e rm a n a  w Radomiu, M o id ie ń s k le s o  1 G o ld h a a ra  w Kielcach. W Łomży w ŝ‘|*  markalni pocz.

03oby z prowincji za nadesłaniem wprost do składu głównego kwoty rs. kop. 50 (kopiejki m _ 6162_  
towemi), otrzymają tę  książkę w posyłce opłaconej kosztem księgarni. (3 s)



R ada Szczegółow a Opiekuńcza
SZ PIT A L A  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S  w W A R SZA W IE.

Podaje do wiadomości,“ iż w dniu 16 (28) W rześnia r. b , 
o godzinie u e j  z rana, w Gmachu Szpitalu  D zieciątka Jezus, 
p rzed  delegowanym Członkiem R ady Szczegółowej Opiekuń­
czej tego Szpita la, odbędzie się L icytacja in minus, od cen 
n a  p raetium  oznaczonych przez deklaracje opieczętowane na 
dostaw ę d la te g o  Szpita la, przez czas od dnia l (13) Stycz­
n ia  1 8 7 0  roku, M aterjałów  ubiorczych i pościelnych, a  m ia­
nowicie :

B ordokotonu, B archanu, C eraty z jednej strouy lak iero ­
wanej, D reliszku szerokiego różowego, F laneli, K artonu bia ­
łego, M uślinu lepszego i pośledniego, Merynosu, N ankinu 
ciem nego i żółtego, P łó tn a  białego, cieńszego, grubszego, 
szerszego i węższego, deseniowego, szerokiego i wązkiego, 
oraz  kolorowego; Rew antuchu szerokiego i wązkiego, P łó- 
c ienka w paski, Perka lu  białego i kolorowego, P ierzy  d a r­
tych, Pan tofli sbórzannycb, Sukna czarnego, niebieskiego i 
szaraczkowego; W aty, Taśmy na bandaże, K ołder i K ołde­
rek  wełnianych, Szlafroków sukiennych i letnich.

Ilość powyższych dostaw w przybliżeniu obliczoną, ceny 
n a  praetium , tudzież  wysokość wadjum do każdej po szcze­
gółowo dostawy oznaczone, obejm ują w arunki licytacyjne, 
k tó re  każdodziennie w godzinach biurowych, z wyjątkiem 
świąt, w K ancellarji Szpitalnej przejrzanem i być mogą.

D eklaracje  podług dołączonego poniżej wzoru napisane, 
w inny być złożone w dniu do licytacji oznaczonym, naj­
później do godziny 1 le j rano, na ręce Członka R ady Z a ­
rządzającego częścią nadzorczą, lub jego pomocnika.

D eklaracje skrobane, poprawiane, przekreślane, niepodpi- 
san e , wymienieniem miejsca zam ieszkania licy tanta nie- 
opatrzone, przyjętem i nie będą.

W ZÓ R DO D EK LA R A C JI 
(bez stępia).

N a skutek  ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi­
ta la  D zieciątka Jezus z dnia N miesiąca N roku  N, niżej 
podpisany dek laru ję  niniejszem , iż obowiązuję się przez czas 
Od dnia 1 (13) Stycznia 1869 roku, do dnia i (13) Stycznia 
1870 r., dostawiać dla wspomnionego Szpitala, (wymienić 
rodzaj dostawy i za ja k ą  cenę), wszelkim w arunkom  licyta­
cyjnym się poddaję. K w it na złożone wadjum w Kassie 
Szpitalnej dołączam. S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w W ar­
szawie pod N r N.

P isałem  w W arszaw ie dnia N m iesiąca N, rok.
(Podpisać imie i nazwisko).

Z astępujący Prezydującego, Członek Rady,
R adca Kollegialny, R o g o z i ń s k i .

Pom ocnik N adzorcy Szpitala, J . M u c h a r s k i .
(2—3) — 6324—(D. W.)

P o trzebną  je s t  S U M M A  około Rs. 5,000, na
# iea > . h y n o te k ę  M ajątku Ziemskiego pod bardzo korzyst- 

W flL J  n em i w aru n k am i; tu d z ie ż  S U M M A  Ris. 4,500, 
^  n a  h y p o te k ę  wielkiej Kam ienicy w W arszawie. W ia­

d o m o ść  w  K o n i o r z e  E ryk a J o e k o w l e z a ,  przy u- 
licv K r a k o w s k ie -P r z e d m ie ś c ie  N r 410 (nowy 6).

(1 — 1) —6317—(13930)

Osoba p rzyzw oita  życzy miejsca
za Gospodynię, lub do dozoru Dzieci.

B liższa wiadomość przy ulicy T am ka N r 2854. S tróż  wskaże.
(2—3) — 6291—(14082)

r s * O 3 w ersty od spławnej rzeki Buga, w erst 5 od 
. - i^ j m. W łodawy, je s t do sprzedania 10,000 Sosen  
OOO J ł ę b ó w .  W  tejże  miejscowości je s t  do sprzedania

K O L O N J  A
p a ręse t dziesiatin  (kilkanaście włók) dobrej ziemi obejm ują­
ca (w tej liczbie je s t  150  dziesiatyn (10 włók lasu), leżąca 
przy trąk c ie  handlowym wołowym, gdzie je s t  Karczm a z Z a­
budowaniam i, czyniąca Rs. 3 00  dochodu.' B liższa wiadomość 
w dom u pod N r 1778c przy ulicy Ś to-Jersk ie j, w oficynie 
n a  2m p iętrze , N r 13 m ieszkania, do godziny 9’A z rana.

(1— 1) — 6429 — (14333)

SKŁAD MATERJAŁÓW OPAŁOWYCH
F. ŁAPIŃSKIEGO.

Przy  nadchodzącej porze, gdzie k ażd y  praw ie dom zam ie ­
rza  zaopatryw ać  się w m aterja ły  opałow e, konieczną po trze ­
bą je s t  u p rzątnąć  wpierw piwnice lub kom órk i, z m iału  wę­
glowego, k tó ry  skutkiem  dłuższego p rzeciągu  czasu przy 
sk ładan iu  węgla w jedno miejsce, form uje się ;—mam z a ­
szczyt p rzeto  donieść, że sk ład  mój zab iera  takow y wlasne- 
mi furm ankam i n ie tylko z miejsc, k tó re  ze sk ład u  mego 
zam aw iają węgle kam ienne, lecz i z innych, płacąc za k o ­
rzec po kop. 7’/ 2. M ający takow y, raczą  łaskaw ie  p rzesłać  
ad res do Składu F . Łapińskiego, u lica  Je rozo lim ska, róg 
Składowej N r I582n.

P rzy tem  ma honor donieść, że zao p a tru jąc  obecnie sk ład  
swój w węgle kam ienne w najlepszych ga tunkach  i drzewo 
opałowe suche w gatunkach wyborowych, d la u łatw ien ia  za ­
szczycających sk ład  mój zam ówieniami, u rządziłem  w ró ż ­
nych punktach  m iasta  kan to ry  przyjm ujące obsta lunk i, na  
tych  sam ych w arunkach i po tej samej cenie co i w s k ła ­
dzie (cenniki po k an to rach  w skażą); kan to ry  te  oznaczone 
są  na zew nątrz blacham i niebieskiem i, z napisem  odpowie­
dnim b iałem i literam i (jak to  wszystkie fu rm anki rozwożące 
węgle i drzewo ze sk ładu  mego są  opatrzone) są następur 
jące:

1) U lica M arszałkow ska w prost placu zielonego, w Skła­
dzie Towarów Żelaznych K aro la  S trohm eyera , N r 1371.

2 ) U lica M arszałkow ska róg Chm ielnej, w  D ystrybucji W y­
robów Tabacżnych Gustawa P rybe, N r 138 7.

3) U lica R ym arska wprost Z arząd u  Finansow ego w F a ­
bryce bronzów i lamp K, B oratyńskiego, N r 742.

4) Ulica D ługa naprzeciw  Potkańskiego w H andlu W iu i 
Towarów Kolonjalnych L udw ika Som m er, N r 580.

5) Ulica D ługa w Składzie Towarów Ż elaznych , G alan te­
ryjnych, B roni palnej i t .  p. B raci Geneli, N r 489a

6) Ulica róg Podw ala i K apitu lnej, w Składzie W in i T o ­
warów Kolonjalnych Antoniego G órskiego, N r 498.

7) U lica róg Miodowej i Senatorsk iej, w Składzie robót 
dam skich Anny Z anders i Spółka N r 497.

8) Dlica K rakow skie-Przedm ieście w domu przechodnim  
R oeslera w Magazynie robó t dam skich M. Jeke l, Nr 4 5 1 .

9 ) W  fabryce wyrobów siodlarskich i galanteryjnych > A u­
gusta Stolzm ana, tir  418, ulica K rakow skie-Przedm iescie róg 
T ręback iej.

1 0 ) Ulica, róg Królewskiej i K rak.-Przedm :, dom B ayera 
w składzie cygar J .  Rosenblum a.

11) Ulica Nowy-Swiat róg W areckiej, w składzie  cygar
J .  R osenblum a.

1 2 ) U lica Nowy-Swiat, wprost „domu sie ro t“ w handlu 
w i n i  towarów kolonjalnych C. H. R udigera, N r J274a.

1 3 ) U lica E lek to ralna  róg Żelaznej w składzie  W in  i to w a­
r ó w  kolonjalnych, W ojciecha Tybuchowskiego.

(i 4.049) E .  Ł a p i ń s k i .

w  s k ł a d h e  M ATERJAŁÓW  OPA­
ŁOWYCH.

F. Ł A P I Ń S K I E G O
ulica Jerozolimska, róg Składowej, Nr 1682 lit. N. 

W ęgle  kam ienne:
Z a korzec w najlepszym  gatunku iz odstawą kop. 70.

” PU<* ,1 l” " » 3korzec w dobrym 5
,  P«d , » „ „ ”
„ korzec kostkowego (do kuchni) „
,, plld n r> n  n  „

W ęgle  drzew ne (dla F ab ry k  i do samowarów):
Z ą  korzec z odstawą . . kop. 6 7 ' / 2.

B rzow o opalow a:
Z a sążeń kubiczny twardego z odstaw ą rs: 1 2 .
Z a '/4 sążnia twardego rąbanego .  „ 3 k . 30.
Z a sążeń kubiczny m iękkiego „ ,, 1 0 .
Z a  ’/« sążnia m iękkiego rąbanego „ „ 2 k. 8 0 .

B liższe szczegóły udzieli Skład  i K antory przyjm ujące oł 
S talunki. (1—3) —6420 —(12,227)

1 2 .
65.
11.
50.

9.
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I LKCA WŁiftA BOM KOE§LBKA Ufr. 584

">» Mam zaszczyt uprzejmie donieść, że nowo otworzywszy 
_  stały Magazyn Płótna prawdziwego lnianego, nakryć sto­
łowych, oraz gotowej Bielizny męzkiej i damskiej, główną, dążnością 
moją jest, uzyskanie jak najlepszej reputacji i zaufania Szanownej Pu­
bliczności sprzedażą towarów doborowych z fabryk renomowanych 
i znanych, jako to: Hollenderskich, Saskich, Irlandzkich, Willnerow- 
skich, Szlązkich i t. d., przy ulicy Długiej, Hotel Niemiecki, Nr 584, 
dom W-go Roeslera. <

P T  CENY STALE.
BARDZO MZKIK, ODYŻ LICZĘ NA MAŁY PROCENT, A CIĄGŁĄ SPRZEDAŻ,

a mianowicie:
Sztuka płótna Szlązkiego, łokci 60, rs. 9. i V* tuz>na chustek czysto lnianych, rs. 1. .
Sztuka płótna familijnego, łokci 60, rs. 11. »  } Vs tuzina chustek batystowych rs 1 k 60. ̂
S z t u k a  płótna z białej przędzy, łokci 54, rs. 10.B \ Obruski białe i kolorowe na stół od k. 60. B  
Sztuka płótna Willnerowskiego,łok. 60, rs. 12.-S \ Va tuzina deserowych Serwet, od kop. 60. 
Sztuka płótna Saskiego, z 3 ch nitek kręco-0 \ Chustki fularowe w rożnych gatunkach rs. 1 5

nvch ło k c i  60, rs. 13. 3  koP- 50- «
Sztuka płótna B il le n f e ld z k ie g o ,  łok. 60, rs.15.fi | Sztuka ręczników gospodarskich, łok .27rs. 2.g| 
Weby w ie j s k ie j ,  łokci 66, rs. 15. Garnitur na 6 osóbdamast od rs. 3 k. 50. m
Weby I r la n d z k ie j ,  łokci 66, rs. 18 k o p . 50. \ Garnitur na 12 osób, rs. 6 kop. 50.
Weby Willnerowskiej. łok. 72 rs. 22 k. 50. ł Serwety wełniane, od rs. 2.
Weby Hollenderskiej, łokci 72, rs. 25. \ mggmg* M O S 2 K U Ł E  z przędziwa ręczne-
Sprzedaje się także w pół sztukach. W  go płótna tak męzkie jak i damskie
Naturalne weby płócienne na prześcieradła , od rs. 1 kop. 50.

3 łokcie szer. mające, łokieć od k. 50. . i JŁ O S 5 R JU Ł E  męzkie z białej przędzy cien-
Płótno na rolety i na maglowniki w różnych^ | kiej w fo rm ie  kamizelki i z zakładkami rs. 2 

gatunkach. ® » kop. 50.
Płótno domowe, łokieć od kop. 17. ; §  \ M .O S K U Ł E  cienkie Irlandzkie lub Hollen-
Perkale białe w różnych gatunkach, łokiećjjj \ d e r s k ie  rs. 4 kop. 25.

od kop. 11. S  M O Ś C I Ł ®  kolorowe, rs. 1 kop 65.
Weby ponsowe na wsypki, łokieć odkop. 30, 3 webowe do koszul od k. 40 i drożej.
Drelichy na materace, łokieć od kop. 17 m  ; IŁ A JL E S O B IW  białe płócienne ręcznej ro-
Prawdziwe angielskie kołdry pikowe od rs. 4. j boty, od kop. 90.

P osiada tak że  M agazyn znaczny zapas H ollenderskiej i Batystow ej W eby, oraz K ęcznik i i b ar-  
I B g  n itury na 6 i 12 osób, także  i pojedyncze obrusy b ia łe  ik o lorow e prawdziwe Ilo llen d ersk ie , sprze­
dają się  po bardzo nizk ich  cenach. ,
m Oliutaliiiikl w Królestwo 1 Cesarstwo od rs. 50 będą na zamowio- 

nyczaa okuratnie i sumiennie wykonywane..
Polecając Magazyn mój nowy łaskawym względom Sz. Publi­

czności, proszę uprzejmie o zaszczycanie mnie swem zaufaniem, a z któ­
rego wywiązać się chlubnie będzie zadaniem mojem.

Za rzetelność miary i prawdziwość p łótna , oraz za w szelk ie inne tow ary, k tóre sprzedają  się  w mym  
m agazynie, zaręcza firma.

(3_ 5, 6092 (9342) g  U L IE N T H A L .

J est  do sprzedania za przystępną cenę l Y w c r o d y  lis. 10.

■  fSW IBir Garnitur Mebli mahoniowych, Z eszłej N ied zieli pod wieczór uronioną zosta ła  nai dro-
CmXHBSfcB 1 , 1 - tr « „n dze ze Skweru do P lacu  Saskiego, N k o r z a n n  l l a m -
^ ^ ^ ■ ■ r y p s e m  krytych; składający się  z Kanapy, 2-ch ® e r e I » Ł a ,  zaopatrzona w ew nątrz w Portm onnaie r
F oteli, 6-cm  k rzese ł; i S to łu  przed K anapę oraz Szegląg N ecessai w której znajdow ało się Ks. 10 , bardzo w ażny  
prawdziwą skórą kryty; B iorko, L ustro  i sto lik  do k a it  KIucz { ro’sm aito N otatk i. Ł askaw ego Znalazcę uprasza się ,
m ahoniowe. W iadom ość przy ulicy M arjanskiej, w d o m u W g o  ab ta yA()ż ć zech ciat w Reda| fji Kurjera W arszaw -
Dra Seem an Nr 1087F , N r nowy 5ty, w bram ie na dole, po J  „ ’  ,)0w vższa naoroda M — li  — 6422— (14327)
lew ej stronie, N r i  m ieszkania. (3 — 3 )— 6 1 8 3 — (4206) skieS°> za  p ow yższą  nagrodą. (1 1) 1 1
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IK I ( f P Ó Ł M A

E g z y s tu ją c  ju ż  w iele lat tu  w m iejscu  ja k o  Uupcy stale, i p o s ia d a ją c  ju ż  tem  sam em  
z a u f a n i e  S zanow .; P u b licznośc i, p o zw alam y  sob ie  n in ie jszc m  don ieść , żeśm y obei-nie o t r z y m a l i  i
ł f t  >z r o n u m n r o o n u o ] l  l v n n n i r e l i  1 ? o V i« ir 1 r    a m c I .  ł    _ J

w szystk im  innym ,

hryć stołowych
w yżej w spom nionyck  fi
co s ta w ia  n as w m ożności to w a ry  nasze? oddaw ać po niesłychanie tanieli renarli

a  C O  J E S T  F A H T E i U  P B A W i m W l M .
Firma msza przez lat tyle tu w miejscu egzystująca, dała już Szanownej Publiczności 

.’dość dowodów swej rzetelności, tak co do prawdziwości, świeżości, oraz czystości to­
waru, jak sumiennej miary i niesłychanie taniej ceny.— Pochlebiamy więc sobie że 

rjSaanowna Publiczność jak dotąd, tak i nadal Swem zaufaniem zaszczycać nas raczy, zao- 
opatrywując się w potrzebne Jej, a zawsze świeże, dobre i tanie towary o które 
ciągle starać się będziemy.

Lokal sprzedaży znajduje się wyłącznie tylko n« Krakowsk.-l»rzednile«clu
Iw  h o te lu  E u ro p e jsk im , w S k lep ie , p rzy  b rum ie , w chodząc do T o w a rz y stw a  Z ach ę ty  S z tu k  P ię k n y c h .

PREIS-COURANT (CENNIK) STAŁY.
R s . kp.

A n g ie lsk i P e rk a l, w dobrym  g a tu n k u , ło k ie ć  — 12
' / j  tu z in a  S e rw e t s to łow ych , . . 1— 30
%  tu z in a  d eserow ych  se rw e t . . — 60
V2 tu z in a  C h u s te k  do n o sa  . —  80
V, tu z in a  p raw d ziw y ch  F ra n c u z , c h u s tek  b a ty s t. 1— 40 
P a r t ja  ezy sto  ln ian y ch  k o s z u l  d am sk ic h , j a k  

i m ęzk ich , ręcznej ro b o ty , z c ien k ie ­
go g a tu n k u , sz tu k a  po  . 1— 35

V, tu z in a  ręczn ik ó w  . . . 1 —
K aleso n y  z dobrego  p łó tn a  sp rzed a je m y  b ard zo  ta n io  
*/, s z tu k i S zlązk iego  p łó tn a  . . 6 —

>/, s z tu k i  H o lle n d e rsk ie g o  p łó tn a  . 7— 50

sz tu k a  S ask iego  p łó tn a ,
s z tu k a  W iln ero w sk ieg o  p łó tn a  !
s z tu k a  Irla n d sk ie g o  p łó tn a  
sz tu k a  B ie lea fe ld sk ieg o  p łó tn a  
sz tu k a  w eby I r la n d z k ie j  n a  14  k o szu l 
s z tu k a  w eby B ie len fe ld zk ie j 
sz tu k a  w eby W illn e ro w sk ie j 
sz tu k a  w eby R u m b u rg sk ie j 
sz t. w eby H o len d . n i tk a  trz y  razy  k rę c o n a  25  —
P raw dziw ego  B e lg ijsk iego  k o ro n n eg o  p łó tn a

,2/4 sz e ro k ie , ło k ie ć  po __
S p rz ed a jem y  te ż  i n a  ło k c ie , po cen ie  sz tu k o w ej 5°

nnkrii n n  b a r d » n   i. -

8- k p
25

10— 50 
0 — 75 

14 _
17 _
22 _ 
24 __
2 2 - 5 0

o ra z
P raw d ziw e  A n g ie lsk ie  k o łd ry  p ikow e, z d ob rego  g a tu n k u  sp rz e d a je m y  po  b a rd zo  zn iżonych  cenach 

p raw d ziw e  Uołdcy an g ie ls k ie  wełniane, począw szy od 4 -ch  rsr . i w yżej.
Garnitury n a  6 i 12 o sób, n a jp ię k n ie jsz e  , , Double Iłaniaat44, odd a jem y  te ż  po b ard zo  nizkich 

R ów n ież  p o siad am y  p a r t ję  Imtystonej lfollendersklcj weby, k tó rą  oddajem y po m e a ly 0^ ”
p rzy stęp n y ch  cenach . . r e n a m e

O b sta lu u k i n a  p ro w in c ję , począw szy od rs . 25, z a ła tw ia n e  b ęd ą  sum ien n ie  i a k iira tn ie .
(1— ' 2 ) ________________________________________________________  ~ ^ 426 — 117.9001 (D ^  W .)

J e s t  do sp rz e d a n ia  z a  um iarkow aną. cenę

Garnitur Mebli, l a s i v  M ahoniow y,
^ * a |ń p g jjS>fo  św ieżego fasonu , m ało  używ any , ry p - J p j j j t v  
l a p Ł l p *  sem  k ry ty , sk ła d a ją c y  się: z K anapy , 
f l s g S l E  2 ch F o te li , 6 K rzese ł, S to łu  p rzed

'a i  K a n a p ę , tu d z ie ż  S zafa  ro z b ie ra n a ;  S f f i a S i  
S z a tk a  do  b ie lizn y , T u a le tk a  d u ż a  d am sk a , 2 Ł ó ż k a , K o­
z e tk a , 6 N ap o leo n ek  sk ó rą  A m e ry k a ń sk ą  k ry ty ch , dw a L u - 
s t r a ,  S to lik  do k a r t ,  B iu rk o , w szystko  m ahoniow e; ta k ż e  
d w a  D yw any i F ira n k i  do 2ch o k ien .—  U lica  Ś lizka, d rugi 
dom  od ro g u  T w ard e j, po p raw ej s tro n ie , a  trz e c ia  b ram a  
w p a rk a n ie , N r  1467, nowy N r 35, gdzie  S tró ż  m iejscow y 
w sk aże . (6— 6) — 5634— (11319 ).

EOltTBłPJAKT P alisandrow y , nienow y, 
F a b ry k i K ra ll  e t  S eid ler, do sp rzed a n ia . W ia ­
dom ość w A lei U jazdow sk ie j N r  15 nowy, do lg o  
P a ź d z ie rn ik a  r . b.; od te j zaś da ty  p rzy  ulicy 

D łu g ie j, N r 17 nowy, na  2 in p ię trz e  od  f ro n tu  po  praw ej 
s t r onie.______________ (2 — 3) — 6362— (14198)

Fabryka Fortepjanów
A .  J A H i l S K E W j f i H I E G O ,
p rzy  ulicy N ow y-Św iat N r  1257 (41), 

w yrab ia  Fortepjany i Flunlna w edług  najnow szej 
m eto d y  ta k  P a lisan d ro w e , ja k o  te ż  M ahoniow e. T a ż  F a b ry ­
k a  p rzy jm u je  w szelk ie  re p a ra c je  F o rte p ja n ó w  i P ian in . 
W  te jż e  F a b ry c e  są  do sp rz e d a n ia  Uwa Fortepjany 
m ało  używ ane, o 7m iu o k taw ach , z tych  je d e n  F a b ry k i M a- 
łeck io g a  i S z red e ra . (2— 3) — 6332— (14192)

Bardzo w a żn a  w iadom ość. 
MAGAZYN HEBLI

w W a rsz aw ie  p r z y  ulicy M iodow ej, w dom u W go L e sse ra , 
pod N r 490/1 is tn ie jący .

Â e mbeedz1eł ww-ie PrzeZ k rÓ tld  -ie8zcze ‘ yH«> czas odby- w ać się  b ędzie  Ą * y , I P * e d a i  Mebli w szelk ich  w r r o h Z ,
po  cenie n iaej kosztu. W łaśc ic ie l p o lecając  awói
S k ład  w zględom  Szan. Pub licznośc i, zapew nia , iż k a ż d v  ku
p u jący  pom im o n iep rak ty k o w an ej d o ty ch czas tan iośc i znai"

f  WĘGLA KAMIENNEGO
\  * Sf®w neso h an d lu  II, KVE]v<rLEI(A

et Comp., d ostać  m ożDa po cenie  n a in rrv s tp n n io i

)  A 'x f l t '"W4“  w- L— '
1  ( 1 - 3 )  6414— (14,323) £

Szafy Sklepow e
sosnow e, n a  k o lo r je s io n o w y  m alow ane, p rz y d a tn e  do k a ż ­
dego p ro ced e ru , są  do sp rz e d a n ia  p o d  N r 16 19 p rzy  u licy  
Ż óraw ie j. W iadom ość tam że  u S tró ż a .

J  — 3) — 6432 — (14328)



ś w i e ż o  a a b e s k ł e  t o w a r y ,
POWSZECHNIE ZNANE I POŻĄDANE. W ^m

w M f f l J M !  » m i
A L B E R T A  L O E W Y ,

Sow yiw lat, d o m  *«r*ą.l« W ojenne go, (dawniej Zamoyskich), Nr I245a, ...«l.r*eei« 
aw " y B ’ iCusUicici) .. .............................

Wziąwszy sobie m m *  T  « *  » « K B O « i y
do czego uskutecznienia dopomagają "» ciąglestosunlu z najslawmejszcmi F a lk a m i  talclc^ą-

R l J w  .0 ie“ p K A W I » K I W J C H  I I I A I I C H  P Ł O C I E ® ,  jak i S A -  
-X g ^ Y C  j ^ T O Ł O W f Ć H ,  odwołując się do zaufania Szanownej Publiczności, tak 

m i e i s c o w e i  iak i  prowincjonalnej, która z zamiłowaniem Magazyn mój odwiedza lub piśmien­
ne czvni zamówienia, znajdując tu zawsze rzetelność i nadzwyczajną taniość w sprzedaży, czem 
Skład mój pochlubić się może—składając za to niniejszem podziękowanie Szanownej Publicz

n° p g p -  Jednakże co do innych tym podobnych Zakładów, stara­
jących się szczególniej tylko przez reklamy i ogłaszanie tanich 

w cenników pozyskać renomę, a którą, ja sobie jedynie przez przy- 
stępność mego Zakładu, jak i zawsze dla każdego chętną, i skorą,

■f* usługą, oraz przez uznaną już tanią sprzedaż dobrych i świeżych 
towarów, prawie przez lat dwa tu w miejscu wyrobiłem, pozosta­

li! wiam ocenieniu i sądowi Szanownej Publiczności.
~  WĘT* 11 towary przyjmuję wszelką gwarancję.
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s g r  ASSORTMENT ŚWIEŻYCH TOWARÓW
X  D U D K O  W l Ę K i i n  W  S T O S i a W i  ■ » «  I W H Z K O -

A ICH CE A, ZAIŻEMIEM.
R ęczn ik ó w  czysto  lu ian y ch  - 
P łó c ien n y ch  c h u s te k  <lo n o sa  - 
B a ty s to w y ch  ta k ic h ż e  c h u s te k  
P łó tn a  dom ow ego, na jlepszego  g a tu n k u  
H o llen d e rsk ieg o , B elg ijsk iego , S ask iego  

p łó tn a  (ręcznej roboty)^ 
R o tte rd a m sk ie g o  i B ie lenfe ldsk iego  p łó t-  
nh  t a k  w ca ły ch  ja k  i w p ó ł sz tu k ach  
W E B Y : H o llen d ersk ie , B ie len fe ld sk ie , 

B e lg ijsk ie , ja k  i w iejsk ie

G a rn itu ry  na  6, 12  i 24 osób, doub le  D a ­
na a s t

P E R M A E E ,  W E B A  ponsowa

od rs. 1 kop, —  do rs . 3 kop . — za  p ó ł tu z in a ;
od rs. 1 kop . —  do rs . 3 kop . 25 za  p ó ł tu z in a ;
od rs. 1 kop. 35 do rs . 4 ko p . — za  p ó ł tu z in a ;
od rs . 7 ko p . — do rs . 8 kop . 75 za  całą, sz tu k ę ;

od rs. 1 0 , 1 2 , 15 do 17 rs. za  c a łą  sz tu k ę ;

od rs . 11 V«» 13, 14 do 18 1/ j  rs.

od  rs. 17, 19, 2 1 ,2 5  do 28 rs . z a  c a łą  sz tu k ę ; 

po

05
cCD

O  .!=uj
ca-l

Iammmi m

CD

GTE
P»
*-S
1=4.i»

1=3
4, 6 '/ 2 rs. n a  6 osób;
6 1/ , ,  8«/x, 12 '/ 4 na 12 OSÓb;

11 13, 17 i 25 rs. n a  24 osób.
S E R W E T A  do kawy

kościach 
Sprze

E R S t A Ł E ,  W  JEM A. ponsowa, u m ł . i B i a  
i znakomitym doborze, oddają się po bardzo tanich cenach, 
rzedaje się także i w pół-sztukach, jak również oddaje się i na łokcie. 

J (1__5) — 6447— (11 o58)

w rozmaitych wiel-
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B i l l  Ait 1 l U  
W  W AR SZAW IE,

PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

C Ł IC J E J tW a fA  w ręku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jest jednym z najwyborniejszych artykułów. M T f- 
l i t  iii G l i e e r y n a w e  przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze roku miękką, de­
likatną i przejrzystą, również nadaje się doskonale do goleuia.i żadne inne mydło toaletowe nio przewyższy go w do­
broci. Wszelako nie jest obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji G L IC E R V IV A  do mydła dodawaną bywa, 
głównie zaś Gliceryna powinna być c h e m t e z s n i e  c z y s t ą ,  wolną od wszystkich kwasów i wapna.

Poświęciliśmy ternu a r t y k u ł o w i  szczególniejszą uwagę, i wyrabiamy M l O Ł O  G l i c e r y n o w e ,  k tóre pod 
każdym względem można nazwać doskonałetn, zalecamy je zatem Szanownej Publiczności, i jesteśm y pewni Jej zado-

l. Składy: w St. Petersburgu u B r a e i  B u c ł i ,  na Newskim Prospekcie;
o „ w  Moskwie u H e n i  g e n *  4 S p o tS c i ,  obok Kuźnickiego Mostu;
3 * w Berlinie u P o l i l  i l i r a c m e r  8. Unter den Linden.
4  „ w  Rydze u A le K s a m lt* * *  L o s s  i  $i>ółg&i.

(5 io ) ' " — 2673— (5705)

Osoba wielkiej zacności,
która kilka lat ostatnich pełniła obowiązki Bony w domu 
znanego tu Doktora, potrzebuje miejsca od Sgo Michała. 
Wiadomość o niej mieć można u Wżnej Guerin, Przełożo­
nej Pensji, w domu Hr. Ostrowskiego, Nr 1352, ulica Mazo­
wiecka, (1 — 1) —6409—(14288)

Ktoby m iał do zbycia P a r ę  
H O H I  ładnych i dobrze wyjeż­
dżonych w zaprzęgu, oraz FAE- 
rS'W]V w dobrym  stanie, raczy zo­

stawić swój A dres w R edakcji „K u rjera  W arszaw skiego11 
pod literam i J .  Ł . ( ' — ')  6421 (14325)

Student Szkoły Głównej,
posiadający gruntownie Ruski język, pragnie udzielać Korre- 
petycje, albo znaleść gdzie pomieszczenie. Osoby życzące 
raczą złożyć swój Adres w Redakcji „K urjera W arszawskie­
go11 pod literami M. W. (2—2) — 6338—(14117)

Znaczna ilość

K rochm alu Pszennego,
do sprzedania po zniżonej cenie, w Składzie Towarzystwa 
Przemysłowo-Handlowego w Uladówce, na Placu Bankowym, 
w domu JW- H r. Przezdzieckiego N r 4 7 l a

(1 — 6) —6424—(14329)

P  f §  m M M W W W t W t — W I I M I M  » • • •

i m i i T i  i  t o w a r ó w  mmm
T. STANISŁAWSKIEGO,

W GMACHU TEATRALNYM, NA NOWO-SENATORSKIEJ ULICY, ZNOWU OTRZYMAŁ
ZNACZNĄ PARTJĘ SŁAWNEGO

IJ ii

a mmm
W YROBU W . ItŁEC *H »W SW U G OW IR U ItU  W . lA l.r .l

k tó ry  powszechnie ze względu na sm ak, czysjość w odrobieniu i cenę, ze wszystkich dotychczas sprzedawanych za 
nailenszy uznanym został; kiedy bowiem porcja (szklanka) ek strak tu  Diebiga kosztuje kop. 7V2, takaż  porcja ró- 

' wnież mocnego i klarownego bulionu na kop- 3 3/ 4  wypada. Ceny takowego są za funt: gat. I, rs. 1: gat- I I z  samej 
) dziczyzny najwięcej rozpowszechniony rs. 1 k o p .  2 0 ;  g a t .  I I I  najdelikatniejszy wsm aku rs 1 kop. 5 0 .  Dla zapobie- 
i żenią omyłkom, każda paczka funtowa i większe opatrzona je s t  e tyk ietą  z napisem: „'W. HleMkowskł

w Pinedże. “ Oprócz tego handel ten  posiada inne gatunki bulionu znacznie tańsze.
I Wnmllniaevm odstępuje sie rabat. (2— 3) _ _ 6298— (14,032)
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FA B R Y K A  I MAGAZYN
K A P E L U S Z Y  MĘZKICH, D A M S K I C H  I D Z I E C IN N Y C H

ZiiAJU'JYSD II 2A3i5AJJS2JY3Ii,

u  w
n rn 
]

1 8 8 7
roję ulicy Królewskiej 1 Bp«k.-Pr*edm. Ar 418A, dom W-go Bnyera.

M a honor donieść, iż w wielkim wyborze przysposobił

N O W O Ś C I J E S IE N N E :
Kapeluszy dam skich filcowych, aksam itnych i t. p. z m aterjałów  wyborowych i fasonach odznaczają­

cych się nowością i wykwintnym gustem. . .
Poleca wyroby krajow e własnej fabryki, k tó re  do tak ie j doskonałości są doprowadzone, iż z najlepsze- 

mi wyrobami Paryża  konkurow ać mogą, a bez porównania są lepszem i, ja k  wyroby k tó re  tu  z zagranicy

sp ro w ad zan e^b y w ^ją .^^  SI,rzedają się z ubraniem  i bez ubrania . Ilość sprowadzonych p iór i modnych przy-
borów do kapeluszy damskich, pozwoli najw ykwintniejszy gust zadowolnić _

Również poleca wyroby krajowe kapeluszy cylindrowych m ęzkich, jedw abnych, filcowych i m atowych 
k tó re  sa bardzo praktyczne na deszcze; porę jesienną i zimową (mogą być naw et lekko watowane), oraz 
kapelusze zagraniczne filcowe, m aterjalne, kortowe i fantazyjne, chapeaux-claques, atlasow e i tybetowe.

PP: W łaścicielom  Magazynów Mód w W arszaw ie i na prowincji, poleca wyroby kapeluszy krajowych 
jesiennych dam skich, filcowych i aksam itnych. Biorącym tuzinam i odstępuje po cenach bardzo korzystnych 
gdyż właściciel fabryki powyższej, będzie zag ra n ic ą  nabywał m aterja ły  z pierwszych rąk  i je s t w stan ie  na j­
większym żądaniom  zadosyć uczynić. Fasony zaś pochodzące z najpierw szych magazynów Paryża, odznacza­
ją  się nowością i dobrym gustem. Również na żądanie in te resan ta , podejm uje się wyrabiać iason, podług 
każdego dostarczonego m odelu, gw arantując własność modelu in te resan ta . 3 —3) — 6208— (13.922)

Potrzebnym jes t  Nauczyciel
n a  wieś w blizkości W arszawy, mogący dwóch Chłopców 
przysposobić do 2giej lub 3ciej klassy. B liższa wiadomość 
przy ulicy Nowolipki pod N r 23S3a. (nowy 18), na  2 m p ię ­
trze  ze schodów na praw o, między godzinami Smą a  10tą 
rano, tudzież  m iędzy lszą  a  4 tą  po południu.

’ (1 — 1) — 6417— (14330)
Po trzebn i są:

Lokaj i Ogrodnik,
zd o b rem i świadectwami. ‘Zgłosić się mogą na ulicę Mazo­
wiecką do domu P. Bykowskiego, N r 1346, w dziedzincu 
w korpusie pod N r 4, pom iędzy godziną la s tą  a  2gą w po­
łudnie ( i - 3 )  - 6 4 ,3 - ( ,4 ! i ! ’

I BRANSOLETA f
m zgubioną zo sta ła  w Sobotę, w ogrodzie Saskim, pod b  
K  czas loterjj fantowej, około muzyki Bilsego. U prasza 
W się łaskawego Znalazcę o zwrot i złożenie takowej do 
Jfc R edakcji „K urjera  W arszawskiego," ponieważ R ran- 
8  so le ta  lest od g a rn itu ru  i stanowi drogą pam iątkę.
1  (1— 3) 6415 (14,322)

'  N a żądanie strony interesow anej i w skutek 
upoważnienia JW . Prezesa T rybunału  m iejsco­

wego, pozostałość po niegdy K arolu W ittchen, składająca 
Sie : z Szafy, Ł óżka , G arderoby, Bielizny i Sprzętów  domo­
wych, sprzedaną zostanie  w dniu .12 (24) W rześnia r. o., 
przez jaw ną licytację w domu N r 1316 w W arszawie 
dżinie ‘Jej ran o przed podpisanym  Rejentem . — W ojciech 
Ś l i w i ń s k i ,  R ejen t K. Z . (1— 1) - 6 4 3 9 - ( D .  W.

W  Kantorze W g o  Józefa Cleśltń- 
sUie*o, w W arszawie przy ulicy D ługiej, w Pa­

łacu wprost H oteli: Niemieckiego i Polskiego N r 557 (no­
wy 32) zapisane: Nauczycielki, Nauczyciele, Bony, M etro- 
wie Osoby do udzielania lekcji, do tow arzystw a, podróży, 
zarządu domem, Panny-służące, Gospodynie, Sklepowe, Ofi­
cjaliści i t. p., z polaków i cudzoziemców, żądają  u m ie­
szczenia. Niemki dwie siostry, świeżo przybyłe z P rus, za 
Bonę lub Pannę, chcą umowy. D la m ających K apita ł, są 
dwa Z akłady do odstąpienia w zartępstw ie, w W arszaw ie, 
m ęzki i żeński. Z ak ład  ten  zajm uje się interesam i Osób 
pryw atnych, oraz redakcją  Próśb i T łom aczeń.

j  ( 1 - 1 )  -—6433— (14324)

piŁosisir
I TM tM M M JilA.

w  języku  ruskim, polskim, francuzkim,
redaguje i u sku teczn ia  K antor R adcy Honorowego B«*rl»y , 
w domu pod N r 533 na rogu Krakow skiego-Przedm ieścia i 
Podwala, gdzie A pteka, oraz udziela inform acje w interesach 
sądowych i adm inistracyjnych i zała tw ia  wszelkie żądania 
w zakres K antoru  tego wchodzące. (3—4) — 6377—(1020-)

Z powodu wyjazdu je s t do s p rz e d a n ia

W O L A N T
 w dobrym stanie, za bardzo um iarkow aną cenę.

W iadom ość w d rukarn i J .  Psurskiego, przy ulicy N iecałej N r 
12. ( 1- )  —6441 (14,331)
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7 nnw odu  w yjazdu  je s t  do sp rz e d a n ia :
M a h o n i i  1'A E A W A N , S T Ó Ł  do k a r t  K O N SO - 
t  a Q T m  TK do łó ż k a , jesionow y; b Z A h A  do suk ien , 3 
n D > K A  K R O S IE N K I, L U S T R O , G A R D ER O B A  d am sk a ; 
F U T R O ’ b a s z ł y k ,  C H U ST K A  w ełn iana  i t  d ., i in n e  Go- 
s n o d a rs k ie  R zeczy . U lica  Z ie ln a  N r  1.1 nówy, do U  ej z ra n a .

1 (1 — 1) — 6425 — (143S4)

Rs. 1,000.
^  D o ro zw in ięc ia  n a  w iększą  n ieco  sk a lę  F a b ry k i

"Wyrobów M etalow ych, k tó re j  W y ro b y  z n a jd u ją  w k a ż -  
dym  czasie  ła tw y odby t, i d a ją  zn acz n e  ko rzyści, 
potrxelmy j<‘** WBPÓŁNTIK z K a p ita łe m  

R s . 1 ,0 0 0 , k tó ry  n a  m aszynach  tab ry czn y ch  b ęd z ie  m ia ł d o ­
s ta te c z n e  zabezp ieczen ie . W iadom ość p rzy  u licy  W ie rz b o ­
w ej N r  6144 — Aleksandra* M agnus.

(1 —  1) — 6423— (6243)

W czo ra j w p o łu d n ie , p rzed  sk lep em  j u ­
b ile ra  n a  ulicy R y m arsk ie j, zg u b io n ą  z o ­
s ta ła  W oalka czarna koron k o­
wa. Z n alazca  raczy  o dn ieść  do R e d a k c ji 
„ K u r je ra  W arszaw sk iego , za  n a g ro d ą  rs. 1.
* (1 — 1) — 6431— (14,318)

K oszule raęzk ie  now e, w ebow e, Hal- 
l i  a  b ard zo  ła d n a , Suknie d am sk ie , ł> o * -  
ko, Sofa i Kozeta, są  do sp rz e d a n ia  za  
n izk ie  p ien iąd ze , p rzy  u licy  C h m ie ln e j, N r  1525 od N ow eg 
Św iatu , m iesz k an ia  N r 5. T a m ż e  je s t  Pokoj do n a jęć

1
W I A D O M O Ś Ć

Dla Fabrykantów Powozów
B D ogodny ŁOKAŁ

z m ieszkan iem ,
  n a  fab ry k ę  pow ozów , w raz

z m ie sz u o --— , do w ynajęcia  każd eg o  czasy, za  n a d e r  
H  n iz k ą  cenę , p rzy  ulicy S to -Je r3 k ie j, pod N r I7 7 6 a .
0  (3— 6) — 6351 — (14,187)

\
1

z m eb lam i od 1-go P a ź d z ie rn ik a , 
( l - l ) 6430 — (13 ,319)

I  K toby  z Szanow nej P ub licznośc i, p o trzeb o w ał w ca- 
"  łem  zn aczen iu  tego  w yrazu^ f ^

[najmodniejszej roboty Tapicerskiej,(
■ czyli to  ogó łem  lub częściow o, n in ie jszym  a rty k u łe m  

zaw iid a m ia m , że ta k o w ą  z w szelką  a k u ra tn o sc ią  i po 
p rz y stę p n y c h  cenach  w ykonyw am ..— W iadom ość pod 
N r 7 5 6 , p rzy  rogu u lic  E le k to ra ln e j i Solnej.

(7— 9) — 5107—(U ,555) _ A . Ł . T » p ic e i j _

{
I

P A S K P O ł k T  roczny  w ydany n a  im ie 
Jó z e fa  R a b iń sk ieg o , w raz z żo n ą  i czw or- 

w  —  giem  dziec i, z B ió ra  J W . O b e r-P o n c m a js tra
M .  W arszaw y  pod d a tą  19 K w ie tn ia  (1 M aja) r .  ■. w y  any, 
p rz y p a d k ie m  zagub iony  z o s ta ł d n ia  lg o  b. m ., 7 n a i„ z „e
O k u n iew a do R ad y m in a . U p ra sz a  się ła s k a w e g o  Z na lazcę  
o o d d an ie  takow ego  do B iu ra  . ^ ^ c z e l n . U P o w i a t u  R a -  
dym insk iego , za  n a g ro d ą . ( -  ^ [|M M M ||| J u  ti  .

l i e s z K a m e
z H eblam i, sk ła d a ją c e  się  z 6ciu P o k o i, P rzed p o k o ju , 
2ch K uchn i, osobnej G óry , P iw nicy  i D rw alu ,, je s t  do w y ­
n a ję c ia  n a  K r a k o w s k i e m - P rz ed m ieśc iu  N r 15 nowy, od 15go 
P a ź d z ie rn ik a  n a  p ó ł rok u . W iad o m o ść  od godziny 11 ej do 
2ej w m iesz k an iu  p o d  N r l .  (1— 3) 6 4 l0 ^ 385 4 L * ^

f W  dom u H r. A u g u s ta  Z am oysk iego , p rzy  u licy  Ry- g  
m arsk ie j, pod N r  4 7 l F  (nowy 6)  ̂ n a  2-iem p ię trz e ;  g,, 

są do w ynajęc ia  od l go P a ź d z ie rn ik a  r. b. ^

I  DWA A P A R T A I E N T A  |
M świeżo odnow ione.  ̂  ̂ M
W W iadom ość w ty m że  dom u, w K a n c e lls r ji  G łów nej 
»  TTr Z am oysk ich , pod N r 1. ( i — 3) — 6435— (14,320)1 |^

l i O H A I i  n a  B aw arję  w raz  z O gródk iem ; S K L E P I K  
n a  W ik tu a ły  z M ieszkaniem ; tu d z ie ż  L A S K A L  z trzech  
S t T u c i i  w  k tó ry m , p rzez  la t  l i ś c i e  m ie sz k a ła  A k u sze rk a , są  
do  w yn ajęc ia  od Sgo M ichała  r. b ., w dom u N r 1658 p rzy  
P la c u  Śgo A le k sa n d ra . W iadom ość n a  m iejscu  u  S tró ż a , lub  
te ż  u  W ła śc ic ie la  p rz y  u licy  D ług iej N r  586/1, w R e s ta u ra c ji  
■w E ld o ra d o . ( 1— 3) — 6398— (14326)

P r z y  ulicy  ró g  K ró lew skiej i M a rsza łk o w sk ie j, w dom u 
N r 1065C, n as tęp u jące

M i e s z k a n i a
są  do w ynajęcia  od śgo  M ic h a ła  r. b :

S k lepów  2 , b ez  M ieszkan ia , i l S k lep  z M ieszkan iom  zło- 
żonem  z p ięc iu  P o k o i, K uchn i i P iw nicy.

L o k a l n a  C uk ie rn ię , z łożony  z C uk ie rn i, S k lepu , 2 ch  P o ­
k o i gościnnych, 8 P iw nic, gdzie  u rz ą d z o n e  K u ch n ia , P ie k a r ­
n ia , L od o w n ia  i t. p ., o raz  M ieszkan ie d la  c u k ie rn ik a , z ło ­
żone z 3 ch P okoi, K uchn i i P rzed p o k o ju .

N a 3 ciem  p ię trz e  od f ro n tu :  P okoi 8 , P rz e d p o k ó j, K u ch n ia , 
S chow an ie  i P iw nic 2.

M ie szk an ie  n a  w ieży, P o k ó j duży o 5 o knach , o raz  K uch- 
nift o b szern a .

Z ap ew n ia  się  p rz y te m  w szelk ie  u d o g o d n ien ia  w ro zd z ia le  
ty ch  lokali, stosow nie do życzeń  w ynajm ującego.

(3 — 3) — 6322— (14137)

f  Do wynajęcia każdego czasu,
1  p r z y  u l i c y  K o s z y k i
m  PA Ł A C Y K  sk ła d a jący  się  z 6ciu  P o k o i, K u ch n i i t . j *  

d ,  p ó łro czu ic  za  rs: 150, roczn ie  rs: 650. H ,
D O M E K  osobny sk ła d a jący  się z 3ch P o k o i, K u ch n i 

i t . d , p ó łro czn ie  za  r s  30, ro czn ie  za  rs. 150. W ia ­
dom ość n a  m iejscu  lu b  w S k ład z ie  H e rb a ty  L .  K r u -  
neckiego pod  K opern ik iem . 

m (3 — 6 ) — 6352— (14,190) m

P o trz e b n e  je s t  n a t y c h m i a s t  M I E S Z K A A I E ,  n a
dole lu b  im  p ię trz e , od fro n tu , z M eblam i, z ło żo n e  z  2 ch  
lu b  3 ch P oko i i P rzedpoko jem , z oddzie lnym  w chodem , p o ­
ło żo n e  w ś ro d k u  m iasta , t. j n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśd O , 
lu b  p rzy leg ły ch  u licach , pom iędzy  W a re c k ą  i K o lum ną Zyg­
m u n ta , n a  m iesiąc . K toby m ia ł tak o w e  do w ynajęc ia , zechce  
w ja k  n a jp rę d sz y m  czasie  zostaw ić  swój A d re s  w R e d a k c ji  

K u r je ra  W arszaw sk iego 11 p o d  li te ra m i L. Z.
(3— 3) — 6337—  (14197)

l DLA DOROŻKARZA
I  Mieszkanie ze Stajnią,
S do w ynajęc ia  kzżdego  czasu , p rzy  u licy  Ś to -J e r s k ie j ,  „  g  pod  N r 1 7 76a , w prost o g rodu  K ra s iń sk ic h . m
% (3 — 6) — 6 3 5 3 — (14 ,196)

W  doknu N r I363c p rzy  P lacu  Z ie lonym , obo k  H o te lu  
V ic to r ia ,

Apartament 2go piętra,
sk ła d a ją c y  się  z i ociu P o k o i, ze  w szelk iem i dogodnośc iam i, 
do w yn ajęc ia  od Śgo M ic h a ła  r .  b ., z a  zn iżo n ą  cenę  R s. ty ­
siąc. (2 — 3 ) — 6258 — (13998)

%  K B . I S O  | [

I  Mieszkanie bardzo wygodne, (
S a P rz y  ulicy Ś to  Je rs k ie j pod  N r I7 7 6 a , n ap rzec iw  O g r o - S  
S d u  K rasiń sk ieg o . (o— 3 ) — 6 3 5 0 — (14191) %

W drukarni Kurjera W arszaw sk ieg o . —  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


